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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 21 sierpnia 

— Piusa, Joanny i Daniela.
Jutro czwartek, 22 sierp­

nia — Franciszka i Cezare­
go.

Pojutrze piątek, 23 sierp­
nia — Róży i Filipa.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie z temperaturą do 75 F (24 C), 
wiatry wschodnie z prędkością 10 
mil na godz.

Jutro nadal słonecznie, nieco 
cieplej, temperatura do 78 F (25.6).

Wschód słońca o godz. 6:05 rano, 
zachód o godz. 7:42 wieczorem.
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PRZYWÓDCA SIKHÓW ZAMORDOWANY
Reagan Spotka Się 

z SzewardnadzePróba z Bronią A ntysatelitarną
Podpisanie Ustawy 

Dnia Pułaskiego
Chicago (inf. wł) — Jutro, tj. w 

czwartek 22 sierpnia gubernator 
stanu Illinois James R. Thompson 
przybędzie do siedziby Związku 
Narodowego Polskiego, aby uro­
czyście podpisać ustawę stanową 
proklamującą pierwszy poniedzia­
łek marca, jako dzień poświęcony 
pamięci gen. Kaźmierza Pułaskiego.

W myśl tej ustawy, co roku w 
dniu tym szkoły i banki będą świę­
tować.

Uroczyste podpisanie ustawy od­
będzie się punktualnie o godz. 9 
rano w Domu ZNP przy 6038 N. 
Cicero Ave.

Prezes Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. Alojzy Mazewski za­
prasza wszystkich, którzy chcie- 
liby być świadkami tego ważnego 
wydarzenia. Ceremonia rozpocz- 
nie się punktualnie!

Sankcje 
Australii 

Przeciw RPA
Canbera, Australia (CST) — Na 

początku tego tygodnia Australia 
podała oficjalnie do wiadomości, że 
wprowadza sankcje ekonomiczne 
przeciwko Płd. Afryce. Sankcje 
dotyczą zamrożenia inwestycji i 
zakazu importowania broni, ale nie 
będą miały wpływu na ochłodzenie 
stosunków dyplomatycznych.

Szczegóły decyzji Australii po­
dały do wiadomości premier tego 
kraju, Bob Hawke. Gabinet pre­
miera, jak się okazuje, nie zdecy­
dował się na pełne embargo wobec 
wymiany handlowej, aczkolwiek w 
intencji rządu leży zamknięcie biu­
ra handlowego Australii w Płd. 
Afryce.

Australia wprowadza także zakaz 
eksportu produktów petrochemi­
cznych i ropy, sprzętu komputero­
wego i każdego innego towaru, 
który mógłby być wykorzystany 
przez siły bezpieczeństwa RPA.

Zakazany zostaje import złotych 
monet, tzw. “krugerandów” oraz 
południowoafrykańskiego sprzętu 
militarnego. Wszelkie nowe inwe­
stycje australijskiego rządu zostają 
w RPA wstrzymane.

Rząd premiera Hawke zamierza 
także zabronić rządowi Płd. Afryki 
dokonywania bezpośrednich inwe­
stycji w Australii i zwrócić się do 
krajowych instytucji finansowych, 
by nie udzialały RPA żadnych 
pożyczek.

W zasadzie, decyzja gabinetu 
premiera Hawke podjęta została 
tydzień temu, ale ogłoszenie jej 
wstrzymano w nadzieji, że prezy­
dent RPA, Pieter W. Botha ogłosi 
ewentualnie jakieś ważne reformy 
w polityce apertheidu podczas prze­
mówienia, które wygłosił w ubiegły 
czwartek.

Marsz Studentów 
w Manili

Manila, Filipiny (UPI) — Ponad 1000 
studentów przemaszerowało przed 
silnie strzeżonym pałacem prezyden­
ckim. 400 policjantów i 400 komando­
sów uzbrojonych w karabiny maszy­
nowe stało za ogrodzeniem z drutu 
kolczastego, obserwując maszerujący 
tłum.

Siły bezpieczeństwa przygotowują 
się do rozpędzenia demonstracji spo­
dziewanych jutro, z okazji rocznicy 
zamachu na przywódcę opozycji Beni­
gno Aquino.

Wdowa po zamordowanym Corazon 
Aquino oświadczyła, że nie jest zain­
teresowana wzięciem udziału w wybo­
rach prezydenckich, ale liczy się z 
możliwością, że takie posunięcie bę­
dzie konieczne w celu zjednoczenia 
opozycji.

Zostanie 
Przeprowadzona 
Przez USA
Eksperyment Nie Naruszy 
Żadnego 
z Podpisanych Układów
Santa Barbara (CT, CST) — 

Stany Zjednoczone rozpoczną pró­
by z bronią antysatelitamą—oświad­
czył wczoraj rzecznik Białego domu 
Larry Speakes. Dokładna data prze­
prowadzenia prób nie została ujaw­
niona.

Departament Obrony musi po­
wiadomić Kongres o terminie pró­
by na piętnaście dni przed jej doko­
naniem. Polegać będzie ona na 
tym, że myśliwiec F-15 wystrzeli w 
przestrzeń kosmiczną pocisk nie- 
nukleamy, aby “zniszczyć” starego 
niepotrzebnego już satelitę. Będzie 
to pierwsza próba zniszczenia obiek­
tu znajdującego się w kosmosie.

Planowana próba nie ma nic 
wspólnego z wysiłkami rządu w kie­
runku rozwoju programu “wojen 
gwiezdnych”. Jeżeli próba się po­
wiedzie, stanowić będzie dowód po­
stępu w dziedzinie rozwoju broni 
kosmicznej.

Przed rozpoczęciem Prezydent 
musi zapewnić Kongres, że nie nar­
uszy ona żadnego z istniejących po­
rozumień i że nie wpłynie ujemnie 
na postęp w rozmowach rozbroje­
niowych z Sowietami.

Speakes powiedział, że planowa­
na próba “jest w zgodzie ze wszyst­
kimi układami” i że Stany Zjedno- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ciężkie Walki 
w Afganistanie
Islamabad, Pakistan. (CT, CST)

— Ciężkie walki wybuchły w pro­
wincji Paktia, położonej w pobliżu 
granicy z Pakistanem w chwili, gdy 
pancerne kolumny sowieckie ru­
szyły do ofensywy mającej na celu 
odblokowanie drogi łączącej stolicę 
prowincji, Gardez, z oblężonym od 
miesięcy miasteczkiem Chost. W 
miasteczku broni się, zaopatry­
wany z powietrza, niewielki gar­
nizon reżimowych wojsk afgańskich. 
Komendant partyzantów tego rejo­
nu oświadczył, że wojska sowieckie 
zmierzają do zniszczenia oddziałów 
mudżaheddinów w tym rejonie, lecz 
wierzy, że im się to nie uda. “Moich 
10 tysięcy łudzi zajęło już pozycje 
obronne, a drogi są zaminowane”
— powiedział on dziennikarzom, 
którzy dotarli do objętego działa­
niami partyzanckimi terenu.

Dyplomaci zachodni w New Delhi 
twierdzą, że 12 sierpnia partyzanci 
zaatakowali wojskowy konwój so­
wiecki na południe od Kabulu. Za­
skoczenie było kompletne. Znisz­
czeniu uległo około 50 pojazdów 
wojskowych. W odpowiedzi sowiec­
kie samoloty zbombardowały w 
kilka godzin później okoliczne wio­
ski. Podczas bombardowania rany 
odniosło kilkanaście osób spośród 
ludności cywilnej.

W czasie sierpniowych zmagań 
mudżaheddini ponieśli niepoweto­
wane straty. W prowincji Paktia, 
podczas ataku na konwój sowiecki, 
zginął jeden z dowódców ugrupo­
wania Hezbi-i-Islami, Mohammad 
Yar. Wraz z czterema towarzysza­
mi walczył do ostatniego naboju 
otoczony przez wroga.

W prowincji Helmand poniósł 
śmierć inny dowódca oddziału 
partyzanckiego—Mohammad Khan.

Według oficjalnego oświadczenia 
organizacji niepodległościowych, w 
prowincji Kandahar zabity został 
przez bojowników ruchu oporu je­
den z czołowych działaczy partii 
komunistycznej, niejaki Hayat 
Chan.

OJCÓW — Fragment zamku w Pieskowej Skale.
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Groźba Strajku 
Górników w RPA

Johannesburg, RPA (CT, Lx i) — 
Targana najgorszymi na prze­
strzeni dziejów rozruchami na tle 
rasowym, Republika Połudn. Afry­
ki znalazła się obecnie wobec groźby 
strajku górników.

Przywódca górników Cyril Ra­
maphosa spotka się dziś z właścicie­
lami kopalni złota i węgla. Roz­
mowy mają na celu udaremnienie 
zapowiedzianego na niedzielę straj­
ku. Przywódca górników ostrzegł, 
że w wypadku, jeśli strony nie dojdą 
do porozumienia, strajk rozpocznie 
się w niedzielę. Przewiduje się, że w 
strajku wzięłoby udział co najmniej 
240,000 czarnych górników, zatrud­
nionych w 18 kopalniach złota oraz 
11 kopalniach węgla.

W wypadku jeśli strajk rozszerzy 
się na górników nie należących do 
związku zawodowego, może on ob­
jąć łącznie ponad 400,000 robot­
ników. Przewiduje się, że produk­
cja w kopalniach spadłaby wówczas 
o przynajmniej 70 proc.

Górnicy domagają się podwyżki 
uposażeń w wysokości 22 proc. 
Czarni górnicy zarabiają przecięt­
nie — w formie uposażeń i świad­
czeń — około 220 doi. miesięcznie, 
pracując blisko 100 godzin tygod­
niowo.

W Pretorii sędzia Sądu Najwyż­
szego C. F. Eloff zatwierdził wstrzy­
manie na okres trzech tygodni pla­
nowanej egzekucji 30-letniego 
członka wyjętej spod prawa orga­
nizacji Afrykański Kongres Nar­
odowy (ANC), Benjamina Moloise.

Moloise zeznał, że w r. 1982 za­
mordował czarnego policjanta. Pó­
źniej jednakże odwołał swe zezna­
nia. Adwokat jego oświadczył, że 
Moloise przypuszczalnie złożył zez­
nania, “znajdując się pod bardzo 
silną presją.” Obecnie obrońca Mo­
loise ma przedłożyć nowe dowody

Organizacja ANC oświadczyła, 
że morderstwo popełnił inny jej czło­
nek. W Washingtonie krajowy do­
radca d/s bezpieczeństwa Robert 
McFarlane stwierdził, że powiesze­
nie Moloise przyczyniłoby się do 
dalszego pogorszenia stosunków po­
między USA i RPA. Odwołania egze­
kucji domaga się także Rada Bez­
pieczeństwa ONZ.

Władze policyjne poinformowały 
o zaistniałych we wtorek 15 dal­
szych incydentach — w związku z 
zamieszkami na tle rasowym. 66 
osób aresztowanych zostało za pod­
palanie, obrzucanie kamieniami 

oraz rabowanie na terenie 12 mu­
rzyńskich osiedli.

W położonym w odległości 90 mil 
na wschód od Johannesburgu mieś­
cie Bethal, czarny policjant zastrze­
lił młodego Murzyna. Zastrzelony 
— był jedną z wielu osób w tłumie, 
który starał się nie dopuścić, aby 
policjant udał się na służbę.

Policja otoczyła jedną z dzielnic 
Soweto, największego w RPA osied­
la murzyńskiego. Przeprowadzono 
rewizję w co najmniej 500 domach.

W Zrujnowanym 
Bejrucie 

Trwa Wojna
Bejrut, Liban (UPI) — Ciężki ogień 

artyleryjski i rakietowy przerwał krót­
kotrwale zawieszenie broni pomiędzy 
chrześcijanami a muzułmanami pro­
wadzącymi zaciekłe walki w Bejrucie. 
W ciągu trzech dni starć na tle religij­
nym zginęło 80 osób.

Nie ogłoszony oficjalnie rozejm 
trwał zaledwie 4 godziny. Rano roz­
poczęła się strzelanina, krzyżując 
plany libańskiego gabinetu, który ze­
brał się na nadzwyczajnym posiedze­
niu, by ponownie omówić rozwiąznie 
konfliktowej sytuacji i zakończyć prze­
lew krwi.

Stacje radiowe chrześcijan i muzuł­
manów kilkakrotnie przerywały na­
dawanie programu, by ostrzec miesz­
kańców stolicy Libanu przed “barba­
rzyńskim bombardowaniem” pocis­
kami.

Ze wstępnych raportów policji wy­
nika, że ponad 2,5 tysiąca domów 
i mieszkań oraz 1200 samochodów 
zostało zniszczonych przez pociski.

Zbrojne ugrupowanie chrześcijan 
podało, że na obszar wschodniej czę­
ści Bejrutu i okoliczne wioski zamiesz­
kane przez chrześcijan zrzucono w 
sumie 1800 pocisków rakietowych, 
moździerzowych i czołgowych. Około 
75 z nich wybuchło we wschodniej 
części Bejrutu,, gdzie mieszka amba­
sador USA, Reginald Bartholomew, 
a 338 eksplodowało w okolicach pałacu 
prezydenta Amina Dżemajela. Z do­
niesień nie wynika, czy obaj oni uszli 
z życiem, i czy w ogóle byli obecni 
w domach podczas bombardowania.

Przedstawiciele muzułmańskich 
oddziałów zbrojnych poinformowali, 
że tereny znajdujące się w ich rę­
kach zostały zniszczone w równym 
stopniu.

Santa Barbara (CST) — Prezy­
dent Reagan spotka się w przy­
szłym miesiącu z nowym sowiec­
kim ministrem spraw zagranicz­
nych, Eduardem Szewardnadze, w 
celu przygotowania się do listopa­
dowego spotkania na szczycie z Mi­
chaiłem Gorbaczowem.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes powiedział, że Reagan za­
prosił Szewardnadze, który przy­
będzie do Nowego Jorku, aby wziąć 
udział w obradach Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ.

Amerykańskiego 
Księdza

Tegucigalpa, Honduras (UPI) — 
Amerykański ksiądz, przetrzymy­
wany dwa dni przez władze woj­
skowe Hondurasu, został po przes­
łuchaniu zwolniony. Poinformowa­
ły o tym czynniki kościelne.

Rzecznik nikaraguańskiego Koś­
cioła katolickiego oświadczył, że ks. 
John Donald został aresztowany 
przez agentów służby bezpieczeń­
stwa w niedzielę, a zwolniony we 
wtorek wieczorem i “dostarczony” 
do siedziby biskupa pomocniczego 
Tegucigalpy, Oscara Rodrigueza.

Ambasada US nie wypowiedziała 
się na ten temat. Rzecznik Kościoła 
powiedział natomiast, że ksiądz był 
przesłuchiwany w związku ze swą 
“wywrotową działalnością”, doda­
jąc, że Donald został zwolniony bez 
oskarżenia o cokolwiek i powróci 
rychło do kościoła w Olanchito, 100 
mil na północ od stolicy.

Ks. Donald pracował w Hondura­
sie przez sześć lat. Jego mieszka­
jący w Kalifornii rodzice oświad­
czyli, że syn został aresztowany za 
to, że w kazaniach krytykował ma­
newry armii honduraskiej prze­
prowadzane w tym rejonie. “Po­
wiedział nam, że ludzie w jego para­
fii nie mają żadnych praw, wolnoś­
ci, nawet nadziei. Tam panuje sko­
rumpowany reżim wojskowy. Gdy 
rząd obiecał pomoc, ta nie dotarła, 
gdyż została po drodze rozkradzio- 
na”.

Zakon Jezuitów, którego Donald 
jest członkiem, wystosował oświad­
czenie, że ksiądz został przewiezio­
ny celem przesłuchania do amery­
kańskiej bazy wojskowej w San Lo­
renzo, ale rzecznik ambasady US 
określił te rewelacje jako “z gruntu 
fałszywe”.

Koniec Głodówki 
w Łęczycy

(DP) — Z kół “Solidarności” w 
Warszawie dziennikarze zachodni 
dowiedzieli się, że Władysław Fra- 
syniuk i Józef Sreniowski zakończyli 
strajk głodowy w więzieniu w Łęczycy. 
Nie wiadomo czy został osiągnięty 
zasadniczy cel głodówki podjętej 2 
sierpnia.

Frasyniuk, Sreniowski oraz siedmiu 
innych więźniów politycznych doma­
gało się, by nadać im status więźniów 
politycznych i umieścić wszystkich w 
jednej celi oraz przedłużyć wizyty 
rodzin. Ponadto żądali doręczania 
listów i zezwolenia na udział w nabo­
żeństwach.

Władysław Frasyniuk stoi na czele 
“Solidarności” wrocławskiej. Został 
skazany niedawno na 3 i pół roku wię­
zienia za udział w organizowaniu 
strajku protestacyjnego przeciw 
podwyżce cen podstawowych arty­
kułów żywnościowych.

W tym samym procesie zostali ska­
zani na nieco niższe kary więzienia 
Bogdan Lis i Adam Michnik.

Józef Sreniowski jest znanym dzia­
łaczem opozycyjnym, związanym od 
około 20 lat ze Środowiskiem, które 
założyło KSS KOR.

Siedmiu innych więźniów politycz­
nych w Łęczycy podjęło również strajk 
głodowy 2 sierpnia. Głodówkę zakoń­
czyli oni wcześniej.

Rośnie 
Napięcie 
w Pendżabie
Radżiw Gandhi 
Zaniepokojony 
Rozwojem Wypadków 
New Delhi, Indie (UPI,CST)-Wczo­

raj dokonano zamachu na życie umiar­
kowanego przywódcy sikhów, który w 
zeszłym miesiącu podpisał porozu­
mienie z rządem Indii w sprawie 
pokoju w stanie Pendżab.

Przypuszcza się, że zamachu doko­
nali sikhowie esktremiści.

Zabójstwo Harchanda Singh Longo- 
wala (lat 53), przewodniczącego partii 
sikhów o nazwie “Akali Dal”, nastą­
piło 10 godzin po innym morderstwie. 
Wcześniej zginął D. D. Khullar, wpły­
wowy członek partii premiera Indii, 
Radżiwa Gandhi. Powód zabójstwa 
był prawdopodobnie ten sam, ponie­
waż przedstawiciel Kongresowej Partii 
miał duży udział w staraniach rządu 
o doprowadzenie do spokoju w stanie 
Pendżab.

Longowal zmarł w szpitalu na sku­
tek odniesionych ran. Dwaj młodzi 
sikhowie postrzelili go oddając kilka 
strzałów w okolice brzucha. Stało się 
to tuż po zakończeniu przemówienia, 
jakie Longowal wygłosił w obecności 
swoich popleczników przed świątynią 
w mieście Sherpur (Pendżab).

Oprócz przywódcy sikhów, w czasie 
zamachu zginął inny mężczyzna sto­
jący w tłumie a trzy osoby zostały 
ciężko ranne.

Obydwaj zamachowcy zostali ujęci 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Afera 
Szpiegowska 

w RFN
Bonn (UPI, CT) — Sonja Luene­

burg (60), która przez 12 lat zajmo­
wała stanowisko sekretarki za- 
chodnioniemieckiego niemieckiego 
ministra e konomii, Martina Ban- 
gemanna okazała się szpiegiem. 
Wiadomość ta została podana przez 
agencję informacyjną DPA.

Lueneburg zniknęła bez śladu 16 
dni temu. Przed swoim zniknięciem 
powiedziała sąsiadom, że planuje 
wycieczkę do Brukseli. Prowadzący 
śledztwo odkryli w mieszkaniu, któ­
re zajmowała szpiegowski sprzęt 
fotograficzny.

Lueneburg działa na rzecz wy­
wiadu Niemiec Wschodnich. Przy­
puszcza się, że wyjechała ona do 
Berlina Wschodniego.

Inna kobieta, Ursula Richter (58) 
pracująca jako księgowa w Nie­
mieckiej Federacji Uchodźców, 
organizacji o dużych wpływach po­
litycznych, przekazała wywiadowi 
Niemiec Wschodnich dokumenty 
dotyczące schronów atomowych w 
dolinie Ahr, położonej na połu­
dniowy-zachód od Bonn. Richter 
była najprawdopodobniej przyja­
ciółką jednego z inżynierów zatrud­
nionych przy konserwacji urządzeń 
bunkra.

Kobieta zniknęła 11 dni temu. Rich­
ter przybyła 20 lat temu do Niemiec 
Zachodnich z Kanady. Richter po­
wiedziała znajomym, że wybiera 
się do Hamburga na leczenie. Rów­
nież w jej mieszkaniu znaleziono 
dowody szpiegowskiej działalności.

W związku z ujawnieniem powyż­
szych faktów, władze Niemiec Za­
chodnich zarządziły przeprowadzenie 
śledztwa i weryfikację informacji o 
każdym z pracowników adminis­
tracji państwowej mającym dostęp 
do tajnych dokumentów.

Wyniki śledztwa zostaną prze­
kazane ministrowi spraw wewnę­
trznych RFN Friedrichowi Zim- 
mermannowi. Szczególnie dokład­
nie sprawdzane będą osoby, które 
przybyły z Niemiec Wschodnich.

18793963
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Z Życia Polskiej Szkoły 
Im. Gen. K. Pułaskiego

OSUTAKA, JAPONIA — Rodziny ofiar samolotu Japońskich 
Linii Lotniczych modlą się przy wraku Boeinga 747. (Reuter)

Analfabetyzm Wśród Dorosłych
Gazety Dobrymi Tekstami Dla 

Nauki Czytania

Polska Szkoła Sobotnia im. Gen. K. 
Pułaskiego w Chicago, to jedna z naj­
starszych placówek oświatowych tego 
rodzaju na terenie tutejszej metro­
polii.

Powstanie szkoły ścisłe związane 
jest z napływającymi z Niemiec emi­
grantami polskimi, którym ustawa 
Kongresu z 1948 roku — “The Dis­
placed Person Act” — otwiera bramy 
Ameryki.

W 1950 roku powstaje organizacja 
o dosyć długiej ale i bardzo wymow­
nej nazwie — “Koło Byłych Wycho­
wawców i Wychowanków Polskich 
szkół średnich z Niemiec”. Organi­
zacja ta z biegiem czasu zmienia 
nazwę, rozrasta się i przeobraża. 
Tworzy w swoich ramach sekcje zaj­
mujące się różnymi problemami i 
potrzebami piętrzącymi się przed no­
wymi emigrantami. I tak w 1952 roku 
utworzono “Sekcję pedagogiczną” i 
“Kursy przemiotów ojczystych” — 
właśnie te “kursy” to zalążek obec­
nej szkoły.

Pan F. Kokot w referacie pt. “Krót­
ki rys historyczny Zrzeszenia Nauczy­
cieli Polskich w Ameryce” wygłoszo­
nym w maju 1985 roku na Konferencji 
Nauczycieli i Działaczy Oświatowych 
w Alliance College, w Cambridge 
Springs, PA, podaje, że ... “pierw­
szymi nauczycielami na kursach były 
panie: Maria Swoboda i Matylda Czy- 
pionka. Pierwsze lekcje na kursach 
odbyły się w dniu 6 grudnia 1952 w 
sali im. U, Kochanowskiej w Domu 
Związku Polek w Ameryce przy udzia- 
le32 uczniów”.

Dziś, w 33 lata później lekcje w 
polskiej szkole im. Gen. K. Pułaskiego 
odbywają się pod kierunkiem 11 nau­
czycielek. Grono pedagogiczne szkoły 
w roku szkolnym 1984-85 to: E. Swo- 
rzańska, E. Irzyk, K. Jegier, J. Kras,
I. Lippert, S. Malec, B. Osuchowska, 
H. Sitarek, H. Sromek (kierownik), 
K. Suchocka i K. Żukowska.

Nauka przedmiotów ojczystych od­
bywa się w budynku szkolnym parafii 
św. Wacława, 3425 N. Lawndale w 
Chicago. Do dyspozycji naszej szkoły 
są jasne i wygodne klasy, w których 
naukę pobiera ponad 300 uczniów. 
W szkole są dwie biblioteki; jedna 
dla gimnazjum prowadzona jest przez
J. Kras, a druga dla szkoły podsta­
wowej jest pod fachowa ręką K. Żu­
kowskiej.

Istnienie biblioteki w naszej szkole 
to przykład rozumnej działalności 
społecznej Stowarzyszenia Samopo­
mocy Nowej Emigracji Polskiej w 
Chicago, które nie tylko, że ofiaro­
wało obszerny księgozbiór dla szkoły, 
ale i przez wiele lat prowadziło 
bibliotekę szkolną.

Nauka przedmiotów ojczystych (j. 
polski, historia i geografia) prowadzo­
na jest w szkole według programu 
nauczania opracowanego przez Zrze­
szenie Nauczycieli Polskich w Ame­
ryce i obowiązuącego wszystkie pol­
skie szkoły sobotnie podlegające tej 
organizacji.

Program nauczania jest 3-stopnio- 
wy: Stopień I obejmuje klasy 1-4; 
jest to okres nauczania podstaw czy­
tania, pisania i mówienia po polsku. 
Stopień II obejmuje klasy 5-8; jest 
to okres utrwalania i doskonalenia 
techniki czytania, pisania i mówienia 
po polsku. W zakres nauczania poza 
językiem polskim wchodzi historia i 
geografia. Stopień III obejmuje gim­
nazjum, klasy 1-4; jest to okres, w 
którym uczeń winien osiągnąć swo­
bodne porozumiewanie się językiem 
polskim tak w mowie jak i w piś­
mie oraz przyswoić sobie gruntownie 
wybrane arcydzieła literatury polskiej 
od samych jej początków aż do cza­
sów nam współczesnych.

Najważniejszym jednak celem sto­
jącym przed polską szkołą na obczy­
źnie jest wpajanie świadomej miłości 
języka polskiego i kultury narodowej, 
wyrabianie poczucia dumy narodowej 
z przynależnością do wielkiego narodu 
polskiego. Najważniejszym więc ce­
lem jest wychowanie człowieka który 
świadomie utożsamia się z polską 
grupą etniczną, tu na obczyźnie i z 
narodem polskim, tam nad Wisłą. 
Szkoła dąży do wychowania człowieka, 
który według słów K. Serwasa, byłego 
kierownika szkoły “... potrafi cudze 
szanować a swoje miłować”.

Całe istnienie i działalność szkoły- 
nauczanie i wychowanie podporządko­
wane jest temu naczelnemu i niez­
miennemu celowi, który przyświeca 
polskiej szkole na obczyźnie od jej 
zarania i który wytycza prostą drogę 
przed następnymi pokoleniami.

Do osiągnięcia tego celu dąży się 
w rozmaity sposób i rozmaitymi me­
todami. Osiąga się go żmudnie, cal 
po calu, w każdą sobotę na każdej 
lekcji, od opanowania alfabetu w klasie 
sobotę, na dwie zmiany. Grupa I roz- 

pierwszej aż po poznanie utworów 
współczesnych, wiodących w litera­
turze krajowej i emigracyjnej. Pro­
gram nauczania bowiem obejmuje 
całość dorobku literatury polskiej. 
Nauka historii i geografii też nie jest 
skrępowana żadnymi racjami polity­
cznymi czy społecznymi. Uczeń po- 
znaje fakty i wydarzenia historyczne. 
Uczy się granic Polski obecnej i na 
przestrzeni stuleci. Uświadamia sobie, 
że dzieje narodu polskiego, w głębo­
kiej perspektywie historycznej zawie­
rają w sobie nadzieję na przyszłość, 
dla wszystkich Polaków.

Nauka w szkole odbywa się w każdą, 
poczyna naukę o godż. 8:45 rano i 
kończy o godz. 11:00. Druga zmiana 
trwa od 12:00 do 2:15 po południu. 
Na pierwszej i na drugiej zmianie 
jest pełny wymiar klas, od I do VIII, 
czyli są po dwa oddziały tej samej 
klasy. W gimnazjum naukę na pierw­
szej zmianie ma klasa III i IV gim­
nazjalna, a na drugiej I i II.

Gimnazjum przy szkole powstało w 
roku 1959, jest to więc pierwsze: 
najstarsze gimnazjum polskie na tere­
nie Stanów Zjednoczonych. W dzien­
niku lekcyjnym z tamtego roku figu­
rują tylko 4 nazwiska pierwszych gim- 
nazjalistek. W roku szkolnym 1984-85 
do pierwszej klasy gimnazjalnej uczę­
szczało aż 22 uczniów.

Godzinna przerwa między lekcjami 
poświęcona jest na zajęcia zespołu 
szkolnego “Słoneczko”, które od kilku 
już lat prowadzi K. Suchocka. Dzieci 
uczą się śpiewu, tańca, deklamacji 
i swoimi występami na rozmaitych 
imprezach roznoszą słoneczną radość 
życia.

Na przeglądzie przedstawień Bożo­
narodzeniowych zorganizowanych w 
1985 roku w Chicago przez Związek 
Podhalan zespół naszej szkoły zajał 
I miejsce.

Szkoła stara się stwarzać warunki 
do jak najpełniejszego rozwoju umy­
słowego i uczuciowego dziecka. Uczeń 
nie tylko że pobiera naukę na lekcjach 
nie tylko może uczestniczyć w zaję­
ciach zespołu artystycznego, ale ma 
także warunki aby należeć do zucho­
wej czy też harcerskiej drużyny.

W każdą sobotę po lekcjach odby­
wają się zbiórki, na których w innej 
już formie, ale nadal prowadzona 
jest nauka polskości—języka, kultury, 
zwyczaju, obyczaju i tradycji. Bardzo 
często drużynowi prowadzący zajęcia 
na zbiórkach to uczniowie lub też 
absolwenci naszej szkoły.

Szkoła nasza wdraża uczniów w zbio­
rowe życie Polonii chicagoskiej i ame­
rykańskiej. Rok rocznie, od 1962 roku 
uczniowie uczestniczą w paradzie 3- 
majowej. Z okazji obchodów 1000-lecia 
istnienia Polski Chrześcijańskiej 
szkoła wystąpiła na uroczystej aka­
demii.

Uczniowie biorą udział w konkur­
sach literackich organizowanych przez 
Polish Arts Club oraz w konkursach 
recytatorskich Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich. Występowali przed mikro­
fonami radiowymi w programie dr. 
W. Sikory, przed kamerami telewizyj­
nymi z programem poświęconym pol­
skiej pieśni żołnierskiej. Pod koniec 
lat 60-tych i na początku lat 70-tych 
czynnie uczestniczą w pracach Pol­
skiego Uniwersytetu Ludowego. Naj­
starsza młodzież gimnazjalna wygła­
sza tam referaty, organizuje odczyty 
i deklamuje wybrane utwory.

Zaangażowanie więc w życie zbio­
rowe społeczności polonijnej ma roz­
maite formy, przystosowane i zależne 
od jego potrzeb. Ale szkoła ma także 
swoje własne wewnętrzne życie spo­
łeczne; więzy międzyludzkie zawią­
zane na ławie szkolnej pozostawiają 
trwały ślad na całe życie. Są one 
utrwalane nie tylko przez sobotnią 
naukę w klasie ale i przez uczestnicze­
nie w życiu szkoły, bo szkoła trady­
cyjnie urządza imprezy dla członków 
społeczności szkolnej.

Co roku w szkole odbywa się “Opła­
tek szkolny”, a od kilku już lat orga­
nizowana jest coroczna zabawa dla 
uczniów szkoły podstawowej, gdzie 
podczas wspólnych zabaw i gier umac­
nia się więź poczucia wspólnoty.

Polska szkoła sobotnia im. Gen. K. 
Pułaskiego wypracowała metody i 
formy organizacyjne, które winny być

Kansas City, Mo. (CSM) — W 
Kansas City, Mo. czasopisma są 
używane do walki z analfabetyz­
mem.

W ramach lokalnego “Projektu 
czytania” okazało się, że przez uży­
wanie lokalnego dziennika, jako 
materiału dla instrukcji dorośli 
uczą się szybciej czytać, niż przy 
stosowaniu dotychczasowych pomoc­
niczych materiałów tekstowych.

Prócz tego na tego rodzaju pro­
gram zapisuje się o 40 proc, stu­
dentów więcej niż na programy, w 
których używane są podręczniki do 
czytania.

“Projekt czytania,” jak głoszą 
nauczyciele współpracujący w tym 
projekcie ochotniczo, ma dwie waż­
ne i cenne zalety:

po pierwsze jest stosowny dla do­
rosłych, a po drugie — oferuje po­
czucie własnej godności.

Dyrektorka “Project Literacy,” 
Joan Williams, pierwsza podjęła 
ideę, gdy kierowała kursami dla 
dorosłych, obejmującymi naucza­
nie w Uniwersytecie Missouri języ­
ka angielskiego, historii, socjologii. 
I właśnie wtedy uznała ona, że 
teksty dzienników będą dobrym 
środkiem dla uczenia dorosłych 
czytania.

Tego typu kursy oferują doświad­
czenia w realnym świecie, tego nie 
dają żadne inne kursy. Do tego ko­
rzystanie z gazet nie powoduje po­
czucia upokorzenia czy też poniże­
nia. Gazetę można stale posiadać i 
nie jest w tym nic podejrzanego.

Zagadnienie analfabetyzmu do­
rosłych w Stanach wywołało ostat­
nio poważne zainteresowanie w spo- 
teczeństwie głównie z tej racji, że 

zostało ono omówione w specjalnych 
jpracowaniach naukowych, w tym 
w wyjątkowo cennej książce Jonat­
hana Kozola: “Illiterate America.” 

Kozol ocenia, że mamy w Stanach 
blisko 27 milionów Amerykanów, 
którzy nie umieją czytać. Nie są oni 
“widoczni,’ ’ gdyż analfabeci są spe­
cjalnie wyczuleni na swoje braki w 
zakresie wykształcenia i stąd te 
braki ukrywają.

Tylko w Kansas City, jak ujawnił 
“Projekt czytania,” jest co naj­
mniej 100,000 ludzi funkcjonalnych 
analfabetów. Są to ludzie, którzy nie 
mogą czytać ogłoszeń w prasie, 
rozkładów jazdy autobusów czy też 
balotów do głosowania, nie mówiąc 
już o świecie książek.

Dla osoby dorosłej uczenie się 
czytania jest często sprawą emo­
cjonalną. Żyje ona bowiem jakby w 
ciemnościach. Dla dorosłych nauka 
czytania to jakby wejście w nowy 
świat, w którym istnieją instrukcje, 
reklamy, spisy potraw itd.

Programy “Project Literacy” 
trwają od sześciu miesięcy do jed­
nego roku. Przedstawiciele władz 
federalnych podkreślają, że dla na­
uczenia obywatela czytania rząd 
federalny wydatkuje $8,000. Ale 
“Project Literacy” jest znacznie 
tańszy, gdyż wykorzystuje ochot­
ników, prowadzi swoje programy w 
tanich centrach społecznych. Toteż 
niekiedy realizuje swoje założenia 
w krótkich okresach czasu, a koszty 
wynoszą poniżej tysiąca dolarów.

110 Ofiar Zatonięcia 
Statku Wycieczkowego 

w Chinach
Pekin (UPI) — Ekipa ratownicza 

odnalazła ciała 110 ofiar katastrofy 
statku turystycznego, który zatonął 
na rzecze Songhua w północno- 
zachodniej części Chin.

Nie ustalono ilu pasażerów znaj­
dowało się na statku. “Nie przypu­
szczamy aby było ich ponad 300” — 
powiedział przedstawiciel miejsco­
wej policji.

W momencie katastrofy statek 
znajdował się w odległości 250 
jardów od brzegu.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne

281-8744
24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412 
Filia w okolicy Chicago/Ashland

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody j
• Uszkodzenia Cielesne i
• Sprawy Kryminalne

5 • Przekroczenia Drogowe 
w Stanie Nietrzeźwym

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY j 
Przyjmuje Także Wieczorami ’ 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. j 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ
5329’Zi W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne onnama 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu • Tel. czynny cała dobę

Maria Dąbrowska "

NOCE I DNIE i
Tom IV j

MIŁOŚĆ Część druga
34* ■ .

Nie minęło i kilka dni, gdy wielki strajk pocztowo-kolejowy ogarnął 
rosyjski zabór Polski. Stanęły również fabryki, a w obawie rozruchów 
zamykano częściowo i sklepy. Kalinicc, pozbawiony łączności z War­
szawą, czerpał wiadomości o tym, co się tam dzieje, z gazet przywo-' 
żonych dorożkami z pobliskich miast Wielkopolski.

— Wszystko stoi! — wołała pani Michalina Ostrzeńska. — Szósta 
część globu ziemskiego zamieniła się, no, po prostu w słup soli!

— Agnisia odcięta — stwierdziła pani Barbara, lecz nie wierzyła ja­
koś, by stąd mogło wyniknąć coś złego. Serce jej biło, czekała najdo­
nioślejszych przemian, odgłosy tego, co się działo, napełniły jej wnę­
trze pulsującą treścią. A cóż dopiero, gdy niebawem, śród ciszy zaha­
mowanego strajkiem życia, rozeszła się po Kalińcu wieść o manifeście 
cesarskim nadającym jakoby konstytucję!

Pani Barbara, wyciągnięta przez bratową, znalazła się na ulicy śród 
podnieconych tłumów. Wuj Daniel, nie poddając się ogólnemu wzbu­
rzeniu, chwytał żonę za poły futra twierdząc, że gotowa jest rzucać* 
się w objęcia żołnierzom i policjantom. Pani Michalina była w istocie 
przeświadczona, że rząd nie ustąpił, ale po prostu „przekonał się”, 
odrodził, że we wszystkich sługach przemocy ocknęły się nowe dusze * 1 
i serca. Bredziła coś o rozmowie, jaką miała niedawno w Petersburgu 
(Anzelm świadkiem) z jedną z wysoko postawionych osobistości i że 
to na pewno zrobiło swoje, chociaż ma się rozumieć strajki też dużo 
pomogły.

wzorem dla innych szkół sobotnich. 
Po pierwsze szkoła jest formalną i 
legalną organizacją nie-dochodową 
zarejestrowaną w stanie Illinois.

Po drugie — szkoła ma statut, który 
formalnie i legalnie określa cele, za­
dania, i kompetencje poszczególnych 
części składowych organizacji. I tak: 
Komitet Rodzicielski ponosi odpowie­
dzialność za administracje szkoły. W 
gestii komitetu jest stworzenie i utrzy­
manie jak najlepszych warunków 
materialnych do prowadzenie nauki, 
odpowiada on za finanse szkoły, zbiera
i administruje funduszem szkolnym, 
pobiera opłaty szkolne od rodziców i 
organizuje imprezy dochodowe, pro­
wadzi dystrybucje podręczników oraz 
sklepik szkolny.

Rada pedagoczna ponosi odpowie­
dzialność za nauczanie i wychowanie— 
prowadzi sobotnie lekcje, organizuje 
imprezy szkolne i kieruje uczestnic­
twem młodzieży szkolnej w życiu Po­
lonii.

Współpraca między Komitetem Ro­
dzicielskim i Radą Pedagogiczną jest 
jasno i wyraźnie określona statutem 
co przyczynia się do harmonijnej i 
zgodnej współpracy dla dobra wszy­
stkich zainteresowanych.

Zapisy do polskiej szkoły sobotniej 
im. Gen. K. Pułaskiego na rok szkolny 
1985-86 odbywać się będą w dniach: 

24 sierpnia i 7 września od godz. 9:00 
rano do 2:00 po południu w budynku 
szkolnym parafii św. Wacława, 3425 
N. Lawndale. Przy zapisach do klasy 
I szkoły podstawowej należy okazać 
metrykę urodzenia dziecka, do pozo­
stałych klas, świadectwo z ubiegłego 
roku szkolnego.

Elżbieta Górnikiewicz—prezes 
Komitetu Rodzicielskiego 

Helena Sromek—kierownik szkoły

— Do czego pomogły? — pytał sceptycznie wuj Daniel.
— No jak to? Autonomia pewna! Autonomię co najmniej mamy 

już jak w kieszeni.
— W kieszeni tak, na to się zgodzę — powątpiewał wuj Daniel.
Gromadka rodziny i znajomych stała na chodniku, potrącana przez 

snujących się przechodniów. Rejent Holszański powtarzał najświeższe 
hasło dnia, słowa Wittego, że „Rosja przerosła formy istniejącego 
ustroju”.

— Co za wspaniały koniec tych wszystkich denerwujących niepo­
kojów — cieszyła się rejentowa.

— No i koniec wreszcie tej przygniatającej nienawiści do Rosji — 
dodał Holszański zaciągnąwszy się papierosem. — Bo przecież jeżeli 
co, to wolność jest tym jedynym na świecie zwycięstwem, które łączy 
najbardziej zawziętych wrogów.

— Dożyliśmy niezwykłych czasów — szepnęła pani Barbara.
Środek ulicy zgęstniał, odgłos kroków zabraniał bardziej rytmicz­

nie. Zwarta grupa ludzi o młodych twarzach szła nie wiadomo dokąd, 
śpiewając:

Na barykady, ludu roboczy, 
czerwony sztandar do góry wznieś I...

Tuż za czerwoną płachetką, łopoczącą nad głowami idących, uka­
zała się druga, z białym orłem. Część pochodu śpiewała:

OP

Boże, coś Polskę przez tak liczne wieki...

Dźwięki dwu pieśni skłóciły się, lecz brzmiały razem dalej. Rozma­
wiający zamilkli, panowie mimo woli odkryli głowy.

Nagle ktoś rozepchnął z impetem stojących. Pani Barbara zobaczy­
ła, że ludzie nie idą już, lecz biegną. Słychać było krzyk: — Biją! — 
Biją! —Wojsko!!!

— Co się stało?! — zawołała.
— Stać! stać! — rozległo się dokoła. Ulica pustoszała, policjanci 

wołali: — Rozchodzić się! Rozchodzić!!! — Środkiem jezdni przekhi- 
sował oddział dragonów, a gdy zniknął, wszystko wróciło do poprzed­
niego stanu rzeczy. W wylocie ulicy znów pojawiła się gromadka śpie­
wających manifestantów.

— To było jakieś nieporozumienie. Prowokacja — mówił pobladły 
Holszański.

— Wracajmy — nastawa! Daniel Ostrzeński. — Po co my tu stoimy?
W ciągu następnych dwu dni Gazeta Kaliniecka wychodziła bez 

cenzury, a w Towarzystwie Muzycznym odbywały się wiece, na któ­
rych wszystkie tak długo tłumione uczucia znalazły ujście w pięknych 
patriotycznych i rewolucyjnych mowach. Dziwiono się, czemu koleje 
dalej stoją, czemu robotnicy nie wracają do pracy, kiedy przecież, są­
dząc po manifeście, uzyskano więcej, niż się można było spodziewać. 
Nim jednak minął tydzień, pani Barbara, wracając z miasta ze spra­
wunkami, spotkała Holszańskiego, który oznajmił, że w Warszawie 
w sam dzień ogłoszenia manifestu wolnościowego wojsko tratowało 
publiczność, strzelano, bito nahajkami, są zabici i ranni. W Kalińcu 
niebawem zaczęło się to samo. To, co chciano uważać za szczęśliwy 
kres walki, miało być, jak się okazuje, początkiem nowych zmagań, 
których wynik pozostawał tak samo niepewny jak przedtem.

Pani Barbara smuciła się nie tylko ze względu na interes ogólny. 
Miała wrażenie, jakby jej odejmowano brutalnie coś, czym poczuła 
się była sama osobiście wzbogacona. I jak się zdarza w chwilach roz­
czarowań publicznych nawet z mocniejszymi od niej, stała się znów 
nieodporna wobec oblegających ją strachów i zmartwień domowych. 
Zwłaszcza brak wiadomości od Agnieszki, choć przedtem wydawał się 
zrozumiały i usprawiedliwiony, teraz odbierał jej nieomal przyto­
mność. Może ta szalona dziewczyna była na ulicy, kiedy wojsko strze­
lało i tratowało? Może jest ranna, zabita? I mimo wielkich w tym 
kierunku wysiłków, pani Barbara nie mogła powściągnąć chęci, żeby 
się z Warszawą za wszelką cenę skomunikować. W końcu, idąc za 
przykładem innych rodziców, nadała depeszę, gdyż telegrafy w jakiś 
sposób funkcjonowały. Ktoś je obsługiwał, chyba wojsko? Zamykała 
na to oczy, nie chciała wiedzieć; drżała na myśl, co jej przyniesie 
odpowiedź. Odpowiedź przyniosła dopiero po trzech dniach (linie te­
legraficzne ciągle się psuły) wiadomość, że Agnieszka jest bezpieczna 
i zdrowa.

Pani Barbara doznała jednak tylko chwilowego uspokojenia. Bo 
wnet zaczęły ją nękać wyrzuty sumienia, dlaczego nie powstrzymała 
się, nie przeczekała złej chwili, skorzystała z usługi władz, z którymi 
właśnie toczona była walka. To była może jedyna sposobność, kiedy 
można było niejako osobiście zaświadczyć o swym udziale w tej walce. 
Okoliczności wymagały tak niewiele, tylko powstrzymania się od cho­
robliwej przedsiębiorczości, zjawiającej się zawsze wtedy, kiedy była 
najmniej potrzebna! A jej się już zdawało, że jeśli nie powszednim 
troskom, to takim wyjątkowym, dotykającym wszystkich, potrafi spro­
stać. Przygnębienie z tego powodu opuściło ją dopiero częściowo, gdy 
będąc pewnego dnia w sklepie Ostrzeńskiej spotkała Ceglarskiego. Za­
częła się przed nim użalać na straszne postępowanie władz. Mówiła 
głośno, może wejdzie jaki urzędnik albo wojskowy, niech usłyszy, to 
będzie zadośćuczynienie za chwilę słabości ducha. Ceglarski słuchał 
i uśmiechał się w jemu tylko właściwy, domyślno-pobłażający sposób, 
co sprawiło, że pani Barbara poczerwieniała i zamilkła.
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Komunikat Koła
i Fundacji Armii Krajowej

Walny Zjazd Delegatów i Zlot Akow­
ców odbędzie się w Chicago w dniach 
31-go sierpnia br. i w związku z: 46-tą 
rocznicą najazdu Niemiec i Rosji So­
wieckiej na Polskę,

46-tą rocznicą powstania Polskiego 
Państwa Podziemnego i jego wojska,

41-szą rocznicą wybuchu Powstania 
Warszawskiego i innych powstań,

41-szą rocznicą dominacji sowiec­
kiej nad Polską.

Komitet obchodu przy poparciu 
spoleczno-weterańskich organizacji i 
wybitnych przedstawicieli Polonii, 
zaprasza Polonię chicagowską na 
uroczystości poświęcone Armii Krajo­
wej i oddaniu czci Związkowi Harcer­
stwa Polskiego z okazji 75-tej rocznicy 
jego pracy. Uroczystość odbędzie się 
w Chicago, w niedzielę 1-go września 
1985 roku. Złożą się na nią: Msza św. o 
godz. 9:30 rano w kościele św Jarka

przy ul. 3636 W. Wolfram St., Akade­
mia Akowska, w Domu 90 Placówki 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd., 
11:00-12:00 obejrzenie wystawy har­
cerskie!.

12 — 15:30 powitanie, odśpiewanie 
hymnów narodowych, lunch, przemó­
wienia, program artystyczny, za­
kończenie.

15:30 spotkania towarzyskie z przy­
jezdnymi gośćmi i dalszy ciąg oglą­
dania wystawy.

Wstęp $15.00. Po rezerwacje można 
jeszcze telefonować na numery: 725- 
1569, lub: 237-2850.

Komitet Obchodu zwraca się z 
uprzejmą prośbą do organizacji po­
siadających sztandary organizacyjne 
o wystawienie swych pocztów sztan; 
darowych na uroczyste nabożeństwo. 
Podkomitet Informacyjno-Prasowy

Zapisy i Rozpoczęcie Roku Szkolnego 
w Szkole Im. H. Sienkiewicza

Zwracamy się do Polonii zamiesz­
kałej w Cicero i w sąsiedztwie o zapi­
sywanie dzieci do Polskiej Szkoły 
Przedmiotów Ojczystych. Szkoła im. 
H. Sienkiewicza mieści się w budynku 
parafii św. Walentego, 4940 W. 13th 
Str. na roku ulicy 13-tej i 50 w Cicero.

Polski Festiwal 
w Milwaukee

Staraniem Polish Festivals, Inc., 
odbędzie się w Milwaukee, Wis., za­
krojony na dużą skalę festiwal polski 
pn. Polish Fest 1985.

Impreza odbędzie się w ciągu dłu­
giego, świątecznego weekendu (Labor 
Day) w dniach od 29 sierpnia do 1 
września. Godziny: w czwartek i pią­
tek od godz. 5 po poł. do północy; w 
sobotę i niedzielę od południa do pół­
nocy.

Organizatorzy przewidują, że w 
festiwalu weźmie udział co najmniej 
60,000 osób.

Przygotowano wiele atrakcji dla 
starszych i młodzieży. W ramach 
festiwalu wystąpi 25 zespołów muzy­
cznych i wokalnych. Uczestnicy 
imprezy będą mieli sposobność oglą­
dania wielu znanych zespołów tane­
cznych.

Stoiska gastronomiczne zaopatrzo­
ne będą obficie, w duży wybór potraw 
polskich i amerykańskich.

Festiwal odbędzie się nad brzegiem 
jeziora Michigan — na Lakefront 
Summers Fest Grounds. Wstęp $3.50.

Sztuka o Zagładzie 
Getta Wileńskiego

W maju przyszłego roku zobaczymy 
w ramach I Chicagowskiego Między­
narodowego Festiwalu Teatralnego 
głośną sztukę pióra izraelskiego auto­
ra Joshua Sobola — “Getto”. Zapre­
zentuje ją Teatr Miejski z Haify.

Tę samą sztukę prezentuje obecnie 
przy kompletach widzów teatr nie­
miecki w Hamburgu. Do dnia 28 lipca 
wystawiono ją 113 razy. Premiera 
“Getta” odbyła się w Berlinie Zachod­
nim w ubiegłym roku. W październiku 
sztuka Sobola powróci na scenę teatru 
berlińskiego.

Tematem sztuki są dzieje zespołu 
aktorów teatru żydowskiego w Wilnie, 
w okresie drugiej wojny światowej. 
Zespół występował do ostatniej pra­
wie chwili, tj. do momentu zlikwido­
wania getta w dniu 9 września 1943 r.

“Getto” wzbudziło w Berlinie Za­
chodnim wielkie zainteresowanie. 
Obejrzało je 67 tys. widzów. Znaleźli 
się wśród nich przywódcy żydowskiej 
społeczności w Niemczech Zachod­
nich oraz ambasador Izraela.

Ciekawe z jakim odbiorem spotka 
się sztuka na wiosnę przyszłego roku 
w Chicago? 

Posiadamy do dyspozycji dziewięć 
klas. Grono nauczycielskie z odpo­
wiednimi kwalifikacjami i doświad­
czeniem.

Zarząd Koła Rodzicielskiego pracu­
je z pełnym oddaniem dla dobra szko­
ły. Przyświeca nam wspólny cel — 
przekazanie naszym dzieciom pols­
kiej kultury, polskich tradycji, a 
nade wszystko języka polskiego. Kar­
dynał Wojtyła powiedział do zebra­
nych na bankiecie w dniu 22 sierpnia 
1976 roku — “dobrze, że znacie an­
gielski, ale uczcie się polskiego, by 
trwała więź między Polonią i Polską”.

Zapisy do przedszkola i szkoły pod­
stawowej Polskiej Szkoły im. H. Sien­
kiewicza, odbędą się 7 września 1985 
r., o godzinie 9-ej rano w sali parafial­
nej przy kościele św. Walentego.

Uczniowie powinni przy zapisach 
przedłożyć swoje ostatnie świadectwo 
szkolne. Kandydaci do przedszkola i 
klasy I — metrykę urodzenia, a przy­
najmniej dokładnie znać datę i miejs­
ce urodzenia. Podręczniki, oraz zeszy­
ty do klas 1-3 będą do nabycia na 
miejscu. Normalne zajęcia szkolne 
rozpoczną się tego samego dnia tj. 7 
września. O godzinie 11-tej Msza św., 
a potem zajęcia w poszczególnych 
klasach do godziny 1:30.
Elżbieta Poremba — kierownik szkoły 

i Zarząd Koła Rodzicielskiego

Msza Św. i Bankiet 
Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
zaprasza na Mszę św. i Bankiet w nie­
dzielę, 8 września.

Msza św. z udziałem ks. Golca, w 
intencji parafian, odbędzie się w 
kaplicy O.O. Jezuitów, przy 4105 N. 
Avers o godz. 12 w południe.

Przyjęcie o godzinie 2:30 po poł. w 
sali Michella Terrace, przy 5215 W. 
Irving Park Rd.

Biletv — 30 doi od osoby. Sprzedaż 
prowadzą: Wł. Gala — 725-1990, Anna 
Bratko — 237-5032, Anna Śliwa — 586- 
5383, St. Wierzbicki 589-1050, do dnia 
29 sierpnia.

Wieczór Dialogu 
o “Graffiti”

Jeżeli nie podobają ci się i masz 
dość “graffiti” na ścianach auto­
busów, pociągów, pomieszczeń 
szkolnych itp., weź udział w wieczo­
rze dyskusyjnym, zorganizowanym 
przez Copernicus Foundation i Ma­
thilde Jakubowski, asystenta gu­
bernatora d/s etnicznych, który od­
będzie się w poniedziałek, 5 sierp­
nia, w godz. od 7 do 9 wiecz., w Co­
pernicus Foundation, przy 5216 W. 
Lawrence Ave.

Po informacje proszę dzwonić — 
793-5954.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

SIERPIEŃ 1985

Imię, Nazwisko__________________________________________________

Numer domu, ulica_______________________________________________|
Miasto_________________ Stan______________Zip code______________ |

Kupon należy wysłać na adres: f
CZYTELNIK MIESIĄCA

Dziennik Związkowy |
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

KINSZAS, ZAIR — Papież Jan Paweł II w towarzystwie kard­
ynała Maluli, arcybiskupa Kinszas, pozdraiwa witający go tłum.

(REUTER)

Nadmierne Subsydia
Dla Zakładów Przemysłowych w PRL

Rozdanie Nagród Konkursu 
Im. A. Styki

Polskie zakłady przemysłowe, 
produkujące towary na rynek wa­
lutowy, nadal są izolowane od za­
granicznej konkurencji przez rząd 
PRL, zawsze gotowy do subsy­
diowania strat handlowych w nad­
ziei na wzrost dochodów z krajo­
wego eksportu. Taką konkluzję 
wyciągnięto z przeglądu ekspor­
terów, dokonanego przez oficjalny 
Instytut Gospodarki Narodowej 
(IGN) na podstawie działalności 
za rok ubiegły i opublikowano w 
artykule zamieszczonym w “Ży­
ciu Gospodarczym”.

Rezultat przeglądu wykazuje, 
jak niewiele wynikło z reform eko­
nomicznych, wprowadzonych trzy 
lata temu w nadziei na poprawę 
wydajności eksporterów przez bez­
pośredni kontakt z konkurencją 
zagraniczną.

Płynny kurs wymiany, zezwole­
nie na handel poszczególnych za­
kładów i obcięcie dotacji, miały 
być narzędziami uzdrowienia pol­
skiego eksportu.

Wg sprawozdania IGN jeszcze 
mniej zakładów niż w r. 1983 było 
gotowych do sprzedawania swoich 
wyrobów zagranicznym organiza- 
cjom handlowym na zasadzie 
“sprzedaj-lub-zwróc” oraz do 
zaakceptowania płatności wg cen 

Dla Zainteresowanych
Studiami

National College of Education 
oferuje kursy dla wszystkich Po­
laków zainteresowanych nauką ję­
zyka angielskiego.

Intensywny program nauczania 
języka angielskiego oferowany jest 
rano, po południu, wieczorem lub 
podczas weekendu.

W połączeniu z nauką języka an­
gielskiego, studenci mają możli­
wość studiowania przedmiotów 
biznesowych, księgowości, zarzą­
dzania i administracji lub progra­
mowania komputerów.

Podania o przyjęcie przyjmowa­
ne są już na semestr jesienny. Dla 
kwalifikujących się studentów do­
stępne są stypendia.

Po więcej informacji, proszę 
uczestniczyć na jednym z poniż­
szych spotkań informacyjnych:

8 sierpnia — 5popoł.; 22 sierpnia 
— 5 po poł., 28 sierpnia —10:30 rano. 
28 sierpnia — 10.30 rano.

National College of Education, 18 
S. Michigan Ave., Chicago, IL 60603.

Admissions Office: drugie pię­
tro; 621-9695, 621-9659, 621-9666.

Maleje Liczba 
Samobójstw 

Wśród Wojskowych 
Washington (CT) — Wyniki badania 

przeprowadzonego przez specjalistów 
militarnych ujawniły, że zmniejszyła 
się liczba samobójstw wśród wojsko­
wych, odbywających czynną służbę.

Ponadto wyniki tego badania wska­
zują, iż liczba samobójstw wśród woj­
skowych ma stałą tendencję spadko­
wą, a ponadto jest znacznie mniejsza 
niż wskaźnik samobójstw, dotyczący 
cywilnej części społeczeństwa.

W latach 1982-1984 liczba samo­
bójstw wśród wojskowych spadła o 
16.5 procent. 

światowych. 75 proc, wybierało 
tradycyjną metodę przekazywa­
nia wyrobów zagranicznym hand­
lowcom, którzy następnie sprze­
dawali je po możliwie najlepszej 
cenie, zwracając producentom 
koszt produkcji plus pewien zysk.

Wszelkie straty w tej sytuacji 
wyrównywano z budżetu państwo­
wego. Od 1982 r. eksporterzy mieli 
prawo dysponowania ok. 20 proc, 
osiągniętych przez siebie docho­
dów w twardej walucie, jednak 
centralna administracja coraz 
częściej ogranicza owe swobody, 
ingerując w wewnętrzne sprawy 
przedsiębiorstw, dyktując cele, na 
które uzyskane pieniądze mają 
być wydane.

Demonstracja 
Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Am.

Mija 5 lat od chwili powstania 
“Solidarności” w Polsce. W istnieją­
cych warunkach rosyjskiej dominacji 
i rysyfikacji naszej kultury, oraz spy­
chania Polaków do poziomu “sowie­
ckiego człowieka”, sprawa “Solidar­
ności” jest zjawiskiem tryumfu wiary 
w niepodległą Polskę.

“Solidarność” przetrwała w podzie­
miu ponad 3 lata. Jest to zjawisko 
niepowtarzalne w żadnym innym sy­
stemie tzw. demokracji ludowych.

“SOLIDARNOŚĆ” WALCZY! Dla 
wyrażenia poparcia tej walki przez 
Polonię, Wydział Stanowy KPA urzą­
dza manifestację na Placu Solidarno­
ści naprzeciw konsulatu PRL. Prze­
mówienia wygłoszą również b. człon­
kowie “Solidarności” z kraju.

Manifestacja rozpocznie się w so­
botę, 31 sierpnia o godz. 6 wiecz.

Prosimy o liczny udział.

W sobotę 10 sierpnia, w Amerykańs­
kiej Częstochowie odbył się wemisarz 
połączony z rozdaniem nagród zwy­
cięzcom tegorocznego konkursu sztu­
ki im. Adama Styki. Wzięło w nim 
udział ponad sto osób z Filadelfii i oko­
licy, którzy mieli możność obejrzenia 
imponującej wystawy malarskiej, 
zanim została ona udostępniona do 
zwiedzania szerszej publiczności.

Do konkursu w roku bieżącym zgło­
siło się 42 artystów, z 9 stanów. Przy­
słali razem 98 prac. Dalszych kilka­
naście prac nadeszło już po zamknię­
ciu konkursu i zostało włączonych do 
ogólnej wystawy.

Zespół sędziowski w składzie Paul 
Górka, Adam Fuks i Jaga Ruta przy­
znały następujące nagrody: w klasie 
zawodowej pierwszą nagrodę ($500) 
otrzymał John Jonik, za obraz olejny 
zatytułowany “Post-Historic Forrest”, 
2-gą nagrodę ($300.00) otrzymał Jo­
seph Lipiński za pracę zatytułowaną 
“Judgement”, a 3-cią ($200,00) przy­
znano Alicji Głogowskiej, za pracę 
“Peace Keepers of U.N.”.

W klasie amatorskiej nagrody 
otrzymali: $100.00 — Berthe Ann Stu­
pak, za akwarelę “Jersey Dunes”, 
$75.00 — Lilien Mis za olej “Syreny” i 
$50.00 — również Lilien Mis za olej 
“Zatoka”.

Specjalna nagroda im. Emilii Pia­
seckiej przypadła w udziale studentce 
Pennsylvania Academy of Fine Arts 
— Joy Malinowskiej, za ciekawą pra­
cę “Book of Nudes” — rysunki grafi­
tem na drzewie.

Artystów przedstawił przewodni­
czący konkursu i wystawy, K. Wajda,

Obóz
Dla Młodzieży

Wydział d/s Młodzieży Chicagows­
kiej Policji, urzędnicy sprawujący 
opiekę nad dziećmi z ramienia Sądu 
Młodzieżowego, pracownicy socjalni 
oraz Camping Association of America 
organizują dwutygodniowy obóz w 
Lake Geneva dla dzieci, które stały 
się ofiarami krzywdy, dla dzieci za­
niedbanych i tych, które po raz 
pierwszy dokonały w swoim żyicu 
przekroczenia prawa.

Do końca roku skorzysta z takiego 
obozu około 190 dzieci.

Celem akcji jest wyselekcjonowa­
nie dzieci, dla których taki obóz może 
być pomocny. Zdarza się bardzo czę­
sto, iż jest to ich pierwszy wyjazd 
poza miasto.

Kurs Jęz. Angielskiego 
w Racine Wise.

Towarzystwo Jana Sobieskiego Gru­
pa 1939 ZNP z Racine, Wise., we 
współpracy z ks. S.B. Witkowiakiem 
z kościoła św. Stanisława oragnizuje 
10-tygodniowy kurs języka angielskie­
go dla początkujących.

Zajęcia będą odbywały się w sobo­
ty o godz. 2 po poł., poczynając 
od dnia 14 września, w budynku szkol­
nym kościoła, przy 18 i Center St.

W tym samym miejscu, w soboty 
o godz. 3 po poł., będzie prowadzony 
kurs z jęz. polskiego dla tych, którzy 
pragną odświeżyć swoje wiadomości 
Kurs poprowadzi Marek Szulczyński 
z Krakowa. Ilość miejsc na obu kur­
sach ograniczona.

Koszt rejestracji — 5 doi.
W sprawie informacji proszę dzwo­

nić lub kontaktować się pisemnie 
z: Stanley F. Białecki, 2823 Blaine 
Ave., Racine, Wi. 53405. Tel. 1-633-7075. 

a nagrody wręczał A. Styka, syn Ada­
ma Styki, który na tę imprezę przybył 
wraz z małżonką z Baltimore. Pan 
Styka podzielił się z obecnymi cieka­
wymi wspomnieniami o swoich słyn­
nych przodkach. W imieniu paulinów 
przemówił ojciec Józef Olczak, 
przeor klasztoru, a w imieniu Amery­
kańskiej Rady Polskich Organizacji 
Kulturalnych przemówił jej wicepre­
zes, Joseph Zazyczny, który w imieniu 
prezeski, Blanki Rosenstiel, pogratu­
lował organizatorom za zorganizowa­
nie tak pięknej imprezy.

Programowi przewodniczyła Debo­
rah Majka prezeska Polish Heritage 
Society of Philadelphia, organizaji 
będącej gospodarzem konkursu i 
wystawy.

Wystawa będzie otwarta dla publi­
czności w soboty i niedziele, do 8 
września włącznie.

Wycieczka Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 Z.N.P., urządza wycieczkę do 
Obozu Młodzieżowego w Yorkville, 
Illinois. Osoby zainteresowane pro­
szone są o zawiadomienie, naszej kie­
rowniczki — Heleny M. Sterminskiej, 
o chęci swego udziału.

Przejazd $5.00 od osoby, zbiórka 
na Armitage i Leavitt oraz na Mil­
waukee i Central Park Ave.

Msza św. Polowa o godzinie 12-ej 
w południe. Uprzejmie prosimy dzwo­
nić na nr.: 276-5891, najpóźniej do 
dnia 15 sierpnia 1985.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Sterminski — sekretarz 

Zapisy Ńa Kursy Wiecz. 
w Lane Technical

Szkoła Wieczorowa przy Lane 
Technical zawiadamia, że 3,4,5,9 i 11 
września będzie odbywać się rejestra­
cja na semestr jesienny dla dorosłych 
w godz. od 6 do 9 wiecz. Mieszkańcy 
Chicago płacą 15 doi za kurs.

Zajęcia rozpoczynają się 9 września 
i będą odbywać się w poniedziałki i 
środy wieczorem.

Szkoła zapewnia również bezpłatne 
lekcje języka angielskiego dla cudzo­
ziemców i udostępnia kurs GED, 
przygotowujący do egzaminu z zakre­
su szkoły średniej.

Po informacje proszę dzwonić: 624- 
7300 w powszednie dni tygodnia, od 9 
do 5 po poł., a poczynając od 3 wrześ­
nia w godz. od 6 do 9 wiecz: 935-7637.

Zapisy Do Polskiej Szkoły 
Im. Gen. K. Pułaskiego
W dniu 24 sierpnia, w budynku 

szkolnym parafii św. Wacława, przy 
3425 N. Lawndale Ave., odbędą się 
zapisy uczniów do szkoły na rok szkol­
ny 1985-86, w godzinach od 9:00 rano 
do 2:00 po poł.

Dodatkowo można dziecko zapisać 
do szkoły w pierwszy dzień nauki, tj. 
7 września 1985 roku.

Pierwsza zmiana rozpocznie naukę 
o godz. 8:45 rano, a druga o 12:00 w 
południe. W tym samym czasie można 
także zapisać dziecko do drużyny zu­
chowej i harcerskiej, do zespołu szkol­
nego “Słoneczko”, oraz dokonać zaku­
pu podręczników i zeszytów szkolnych.

Elżbieta Gornikiewicz — prezes 
Komitetu Rodzicielskiego 
Helena Sromek — kierownik 
szkolny

m k i qq
od uda (Round Steak) B
WOŁOWY STEK OD ŻEBER ... 1.99 Ft. I *
WOŁOWA GOLONKA. . . . . . . . . . . . . . . .1.39 FL ■ n-
WOŁOWA WĄTRÓBKĄ . . . . . . . . . . . . .69C Ft,

KURYcałe
(Whole Chickens) /I < J '
ŚWIEŻA POLSKA lub
WŁOSKA KIEŁBASA. . . . . . . . . . . . .1.59 Ft I Ft
MIELONA WOŁOWINA 5 funt, lub więcej . . . . . . . 99c ft
MIĘSISTE KOŚCI NA ZUPĘ. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 49C fL

Clorox

WYBIELACZ Q(jC
w płynie (Liquid Bleach) B B^^ł
AROMA KAWA 1 -funt puszka 3.99 Bi
TIDE PŁYN 00 PRANIA 96 unc. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4.99
CHEER PROSZEK 00 PRANIA 147 unc. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5.99

Com King ,

PARÓWKI DQ0
(Hot Dogs) ■ B^ł
Tropicana Sok Pomarańczowy >/> Gal. 1.49 R.
ECKBICH WĘDZONA KIEŁBASA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1.69 FL
ŚWIEŻY SER RICOTTA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 99C FL

Seagram’s M ||

7-CROWN WHISKEY 3/4Litral^Ł|M
FLEISCHMANN'S WÓDKA 3/4 litra 3.99 ■ 1 iW
RIUNITE WINA 3/4 litra. . . . . . . . . . . . . 2.59
OLD STYLE PIWO 24/12-unc. puszek. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7.99

Białe

ZIEMNIAKI ’^l7Q(5
(Potatoes) B
ŚWIEŻE PIECZARKI. . . . . . . . . . . . . . 1.59 FL K
THOMPSON WINOGRONA BEZ PESTEK . 49C FL
BARTLETT GRUSZKI. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 49C Ft

7-up lin
Zwykła lub DIET 8 16-unc. butelek B 1 KZ
R.C. lub DIET RITE 2 litry. . . . . . . . . . . 990 1 plus dep.

HAWTHORN MELLODY MELKO 2% lub 1%. . . . . . . . . 1.59 Gal.
HAWTHORN MELLODY TWAROŻEK 24 unc. . . . . . . . . . . . . . . 1.49

ŚWIEŻE OGÓRKI. . . . . . . 4 Funty Za
POMIDORY. . . . . . . . . . . . 3 Funty Za
SŁODKA KUKURYDZA... 6 Sztuk Za 1 UU
GŁÓWKI SAŁATY .... 2 Główki Za
CELLOW MARCHEW... 3 Funty Za

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 20 do 25 sierpnia.
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy się 24 Sierpnia, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) >40.00 Rocznie (1 yr.) >15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) >60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) >18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Mi 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Euroterroryzm”
(THE CHRISTIAN SCIENCE MONI­

TOR) — Bomba, przy pomocy której 
dokonano morderczego zamachu na 
terenie amerykańskiej bazy lotniczej 
US. Rhine-Main świadczy dobitnie, że 
na terenie Europy, szczególnie zaś 
w Nieczech Zachodnich, wznowione 
zostały akty politycznego terroru. 
Świadczy to, że lewicowi terroryści 
w ośrodkach wielkomiejskich dosta­
tecznie odżyli po aresztowaniach ich 
przywódców, aby mogli znowu organi­
zować ataki nawet na dobrze bro-

Tego Jeszcze Nie Było
Wizyta Papieża Jana Pawła II w Casablance 

stanowi wydarzenie bez precendensu w historii 
wzajemnych stosunków obu Kościołów.

Od chwili narodzin islamu w VI wieku po 
Chrystusie i opanowania przezeń bezmiaru ob­
szarów Azji i Afryki, arabsko-persko-turecko- 
mongolski sojusz religijny wszedł w bezpośred­
ni konflikt z niewiele odeń starszą i równie wo­
jowniczą Europą.

Przejmując wcześniejsze hasła ekspansjo- 
nistyczne Mongołów, Persów i Turków ruszyli 
mahometańscy kalifowie na podbój świata. 
Przez wieki, na trzech głównych teatrach dzia­
łań (obszar Morza Śródziemnego, Hiszpania i 
południowo-wschodnie kresy Rzeczypospolitej 
znajdujące się na przedłużeniu osi Bałkanów) 
trwała nierprzerwana ekspansja półksiężyca.

Pod ciosami krzywych szabel wyznawców 
Proroka padło Bizancjum, Wołoszczyzna, Hos- 
podarstwo Mołdawskie, prawie całe Węgry. Da­
leko, na zachodzie, w pierwszym impecie, Ara­
bowie marokańscy przekroczyli grzebień Pire­
nejów i wdarli się na słoneczne równiny Akwi- 
tanii i Langwedocji. Odparci, długo jeszcze 
okupowali spory szmat Hiszpanii.

Pierwszy poważny cios, który zachwiał na 
dobre potęgą islamu w Europie, otrzymał woju­
jący półksiężyc z ręki króla Jana III Sobieskie­
go 302 lata temu, pod Wiedniem. Od tego też 
czasu posady wyznawców Allacha kurczyły 
się, ich siła bojowa słabła, postępowało rozbicie 
wewnętrzne. Pod koniec XIX wieku z ogromnej 
potęgi, niezależną, choć słabą, pozostała je­
dynie Turcja, uratowana przed zagładą przez 
pierwszego prawdziwie wielkiego formatu męża 
stanu — Ataturka.

Wojownicze państwa nomadów pustynnych 
stały się łupem europejskich potęg i przez długi 
czas były koloniami.

Wychowani w nienawiści do krzyża — choć 
jednocześnie uznający Chrystusa za jednego z 
własnych proroków — pozbawieni wolności i 
niezawisłości mahometanie jeszcze ugrunto­

wali się w pewności, że świat białego człowieka, 
a więc Europejczyka, to świat wrogi.

W wieku XX wszystkie kraje muzułmańskie 
otrzymały niepodległość. Jedne, jak Maroko 
czy Algeria, wywalczyły ją sobie same, inne 
otrzymały ją w darze od słabnących imperiów 
kolonialnych — Anglii i Francji. Jednocześnie 
pojawiło się na wybrzeżui Palestyny państwo 
narodu zapomnianego i bodaj jeszcze bardziej 
przez Arabów znienawidzonego — Izrael.

Podbechtywani przez jednych, uzbrajani 
przez drugich i atakowani przez trzecich, po­
nownie chwycili wyznawcy Allacha za broń, 
ale — jak dotąd — bez efektów. Maleńki Izrael 
który winien być teoretycznie “zarzucony 
czapkami” przez stumilionowy islam, wygry­
wa bitwę za bitwą, wojnę za wojną, zaś muzuł­
manie, którzy nawet ogłosili “świętą wojnę”, 
pogrążyli się we wzajemnych utarczkach słow­
nych i zbrojnych.

Od dwudziestu bez mała lat trwa wewnątrz- 
muzułmański konflikt, w którym posiadanie 
na własność Meczetu Omara w Jerozolimie ze­
szło na plan trzeci. Jak zwykle w takich wy­
padkach, najwięcej zamieszania sieje ZSSR. 
Państwo wojującego leninizmu, któremu tak 
bliskie są zasady “dżihad”, robi wszystko, by w 
krajach Bliskiego Wschodu ani na chwilę nie 
zapanował spokój.

Dwie sprawy w chwili obecnej wymagają tu 
natychmiastowego rozwiązania — generalne 
rozstrzygnięcie statusu Palestyny (krainy hi­
storycznej, w skład której wchodzą dzisiejszy 
Izrael, zachodnia Jordania i Liban) oraz za­
kończenie wojny iracko-irańskiej. Pierwszy z 
dwóch konfliktów bowiem pozwala na bezpoś­
rednią penetrację Związku Sowieckiego, drugi 
zaś stanowi doskonałą zasłonę dymną dla 
agresji sowieckiej w Afganistanie — państwie 
również przecież muzułmańskim.

Pokój na Bliskim Wschodzie, o który tak za­
biega Ojciec Święty, może stać się jednym z 
czynników, które oddalą niebezpieczeństwo 
sowietyzacji znacznej połaci globu.

Błędne Koło
Zbliża się szybko początek roku szkolnego. 

Chicagoskie szkoły publiczne rozpoczną zaję­
cia 4 września, ale jak dotąd nie zdołano jeszcze 
zawrzeć umowy o pracę z nauczycielami. W 
myśl obowiązujących przepisów, administra­
cja szkolna zobowiązana jest zawierać takie 
umowy co roku, w ten sposób gwarantując 
agencji dozorującej finanse szkolnictwa, że bę­
dzie dość pieniędzy na opłacenie wszystkich 
zobowiązań podjętych w kontrakcie.

Obecny kontrakt, jaki zawarto przed nie­
spełna rokiem, po kilkunastodniowym strajku 
pracowników szkolnictwa, wygasa z dniem 31 
sierpnia, czyli dosłownie na kilka dni przed da­
tą rozpoczęcia roku szkolnego. Czy w tym toku 
obie strony zdołają szybko dojść do porozumie­
nia i czy zajęcia szkolne zaczną się w terminie, 
nie jest jeszcze możliwe do przepowiedzenia. 
Jedno jest pewne, że związek zawodowy na­
uczycieli usilnie zabiega o to, aby gub. Thomp­
son zgodził się na zmianę obowiązującego pra­
wa pozwalając tym samym szkolnictwu Chi­
cago na zawieranie umów o pracę na więcej niż 
jeden rok.

Rozmowy przedstawicieli obu stron tzn. 
Rady Szkolnej i Związku Nauczycieli, trwają 
już od kilku dni. Podobno stosunkowo mało jest 
różnic, jeśli podwyżki uposażeń można nazwać 
sprawą “drobną”. W myśl budżetu szkolnego 
opracowanego na nadchodzący rok szkolny, 
przewidziano bowiem podwyżki uposażeń dla 
pracowników szkolnych w wysokości 2 proc., 
nauczyciele chcieliby jednak, aby były one zna­
cznie wyższe (od 8 do 10 proc.).

W obecnej sytuacji powstaje więc znów przys­
łowiowe błędne koło. Rodzice i ich dzieci, ucz­
niowie szkół publicznych w Chicago nie są 
pewni czy nauka rozpocznie się w terminie, a 
wskutek przepisów nie można zaradzić ewen­
tualnemu strajkowi poprzez zawarcie kilkulet­
niej umowy z pracownikami.

Dlaczego wprowadzono takie ograniczenia? 
Przypominamy, że sprawa wynikła pod koniec 
1979 r. i na początku 1980 r., kiedy szkolnictwo 
chicagoskie miało poważne trudności finanso­
we. Wtedy właśnie, na mocy specjalnej ustawy 
Legislatury Stanowej powołano do życia ko­

mórkę nadrzędną mającą za zadanie dozoro­
wać finanse szkolnictwa chicagoskiego. W 
myśl tych przepisów Rada Szkolna Chicago 
zobowiązana jest opracowywać budżet zbilan­
sowany, czyli obliczać tak swoje wydatki w 
danym roku szkolnym, aby wystarczyło na nie 
pieniędzy. Ponieważ jednak trudno jest przewi­
dzieć jakie będą wpływy i rozchody kilka lat 
naprzód, zdecydowano, że umowy o pracę z 
pracownikami szkolnictwa powinno się zawie­
rać co roku.

Obecnie nauczyciele wystąpili z prośbą do 
Gubernatora, aby korzystając ze swych up­
rawnień, zmienił ten obowiązek i pozwolił sz­
kolnictwu na zawieranie umów np. na dwa la­
ta. W takim wypadku, kłopoty związane z per- 
trakcjami, napotykalibyśmy co dwa, a nie jak 
obecnie, co roku.

Miejmy nadzieję, że rzeczywiście dojdzie do 
porozumienia i zostanie zawarta umowa na jak 
najdłużej, jeśli rzeczywiście, zgodnie z obietni­
cami, Gubernator dołączy poprawkę do istnie­
jącego prawa i pozwoli na zawieranie dwulet­
niego kontraktu.

Najważniejsze dla wszystkich powinny być 
dzieci, które korzystają z nauki w chicagoskich 
szkołach publicznych. Nie można zapominać, 
że na szkołach publicznych polega tysiące ro­
dzin.

Na poniedziałkowym zebraniu delegatów 
Związku Nauczycieli upoważniono kierownictwo 
związku do tego, aby podjęło decyzję o strajku, 
jeśli w terminie do 31 sierpnia nie dojdzie do 
porozumienia odnośnie kontraktu. Sprawa jest 
więc bardzo poważna tym bardziej, że prawie co 
roku, od kilku już lat, groźba strajku a w 
ubiegłym roku dwutygodniowy strajk, poważ­
nie utrudniają pracę szkolnictwa.

Nauczyciele twierdzą, że zależy im bardzo na 
ustabilizowaniu systemu, chcą więc, aby umowy 
zawierane były na kilka lat. Tymczasem przed­
stawiciele administracji szkolnej zdając sobie 
sprawę ze swych zobowiązań finansowych 
podkreślają, że trudno jest przewidzieć wydatki 
szczególnie, gdy np. już teraz wiadomo o deficy­
cie, który może przekroczyć sumę $22 min w 
roku szkolnym 1986-87.

nione cele wojskowe, nie tylko na 
cele “miękkie”, jak dla przykładu 
słabo bronione biura i siedziby kom­
panii handlowych.

Zamach bombowy na lotnisko w 
pobliżu Frankfurtu nad Menem spo­
wodował śmierć dwóch Amerykanów 
oraz poranienia 17 innych osób. Za­
mach ten różnił się zdecydowanie od 
zamachów bombowych oraz od pod­
paleń, jakich fala przeszła w okresie 
grudnia i stycznia.

Wówczas to zamordowany został 
w swoim domu w Monachium prze­
mysłowiec pracujący w przemyśle 
zbrojeniowym, zaś przedstawicielstwa 
różnych zakładów przemysłowych, 
elektronicznych, chemicznych i innych 
zostały zaatakowane wraz z urządze­
niami wojskowymi NATO.

Wiadomo też, że wówczas zastoso­
wano materiały wybuchowe, skradzio­
ne w Belgii, aby używać ich na tere­
nie Niemiec Zach. Potwierdzono to w 
oświadczeniach zachodnio-niemiec- 
kich i francuskich grup terrorystycz­
nych.

Władze bezpieczeństwa Republiki 
Federalnej wyraziły przekonanie, że 
terrorystyczna organizacja podziemna 
zwana “Red Army Faction” była wy­
konawcą zamachu bombowego. Od 
początku bowiem lat 80-tych oraz za­
targów na temat zakładania nowych 
stanowisk broni atomowych zarówno 
ośrodki amerykańskich sił zbrojnych, 
jak i centra NATO, w tym głównie 
wojskowe gmachy oraz różne urządze­
nia obronne były głównymi celami 
wspomnianej organizacji, która jest 
anarchistyczną lewicą, a znana jest 
łównie jako “Baader-Meinhof Gang”.

Gdy w 1982 roku aresztowano przy­
wódców tej bandy, Brigitte Mohnhaupt 
i Christiana Klar, a następnie ska­
zano ich za współudział w trzech 
morderstwach w 1977 r. zdawało się, 
że ta anarchistyczna i terrorystyczna 
organizacja została zliwkwidowana.

Ale terroryści miejscy niskiego 
szczebla nadal przeprowadzali swoje 
operacje, jak też byli zdolni prze­
prowadzić zamachy na przełomie lat 
1984-85, demonstrując przez to swoje 
poparcie dla strajku głodowego sie­
dzących w więzieniach członków “Red 
Army Faction”.

Podkreślić trzeba, że zamach bom­
bowy na lotnisko został przeprowadzo­
ny przez zawodowych zamachowców 
i terrorystów. Przyjęta też została dla 
tego typu aktów terroru nazwa “Euro­
terroryzm”. Władze niemieckiej Re­
publiki Federalnej nie sądzą, że 
“gang” odżył całkowicie i potrafił obec­
nie przeprowadzać tego typu zamachy 
jak w grudniu ub. roku i w styczniu 
obecnego roku. Ale mimo to anarchi­
styczne poczynania brane są poważnie 
pod rozwagę. Przywódcy “Red Army 
Faction” zostali osadzeni w więzie­
niach.

Baza lotnicza, na terenie której ter­
roryści dokonali zamachu bombowe­
go, jest kluczowym centrum komuni­
kacji i łączności w operacjach woj­
skowych Stanów na terenie Niemiec 
Zachodnich. Baza ta odgrywa wielką 
rolę w obronie Zachodu przed ewen­
tualnymi atakami bloku sowieckiego.

Międzynarodowe 
Inwestycje

Międzynarodowa instytucja finan­
sowa, która jest powiązana z Bankiem 
Świata, a mianowicie “International 
Finance Corp. (IFC), zainwestowała 
w ub. roku rekordową sumę >610 mi­
lionów w prywatne imprezy finanso­
wo — gospodarcze w krajach będą­
cych w stadium rozwoju. Prócz tego 
(IFC) zamierza zainwestować w tym 
roku od >700 do >750 milionów.

Wiceprezes wykonawczy (IFC), Sir 
William Ryrie, wyraził opinię, że jest 
to dobra okazja inwestycyjna dla 
krajów będących w rozwoju.

Sprzedaż niektórych pożyczek rów­
nież osiągnęła rekord, wyrażający 
się sumą >937 milionów, łącznie z 
inwestowaniem w 75 biznesów dzia­
łających w 38 państwach.

Marek Michalski

ChRL — Nowym Rynkiem 
Polskiego Fiata

Niedawno tygodnik “Business In­
ternational” doniósł o tym, iż zosta­
ła podpisana umowa pomiędzy Że- 
rańską FSO oraz Chińską Republi­
ką Ludową na zakup 15,000 samo­
chodów marki Fiat.

Polski Fiat 125p nazywany obec­
nie “FSO 1500” stanowić ma jedną 
trzecią sprzedaży. Dalsze dwie trze­
cie to nowszy model Fiata — Polo­
nez, produkowany na rynku kra­
jowym od siedmiu lat.

Średnia wartość eksportowa pol­
skiego Fiata wynosi około 5,500 do­
larów. Kontrakt ten jest, jak doty­
chczas, największym tego rodzaju 
porozumieniem wśród krajów Trze­
ciego Świata. Oblicza się, że ogólny 
dochód ze sprzedaży Fiata wyniesie 
około 350 milionów dolarów.

Jednakże Chiny — podobnie jak 
większość krajów Trzeciego Świata
— borykając się z bilansem płatni­
czym, szukają możliwości zakupu 
w ramach tzw. “gospodarki wy­
miennej”, czyli z pominięciem wy­
korzystywania twardej waluty.

W sytuacji tej umowa z Chinami 
nie jest szczególnym ratunkiem dla 
FSO, ani polskiej gospodarki w ogó­
le, której bardziej niż kosze bambu­
sowe potrzebna jest właśnie twarda 
waluta.

Jednym z elementów strategii 
rozwoju gospodarczego w latach 
siedemdziesiątych był masowy im­
port technologii z Zachodu na kre­
dyt, celem modernizacji przemys­
łu. Owoce tej technologii miały w 
części służyć spłaceniu zaciągniętej 
pożyczki w postaci wyrobów li­
cencyjnych — między innymi pol­
skich Fiatów.

W tym scenariuszu Fabryka Sa­
mochodów Osobowych (FSO) mia­
ła odgrywać znaczącą rolę. Bo­
wiem produkcja samochodów nie 
tylko miała zaspokajać potrzeby 
rynku krajowego, lecz również mia­
ła służyć jako jeden z ważniejszych 
towarów eksportowych. FSO mia­
ła, w ramach gospodarczej strate­
gii, nie tylko podbić rynki zachod­
nie, ale również i krajów Trzeciego 
Świata.

W ubiegłym roku Fabryka Samo­
chodów Osobowych, na Żeraniu 
wyprodukowała 90,000 samocho­
dów marki Fiat, z których prawie 
jedną trzecią przeznaczono na eks­
port.

Produkcja bieżącego roku ma 
wzrosnąć o dodatkowe 42,000, czyli 
o 47%. Ponadto połowę wyprodu­
kowanych pojazdów ma stanowić 
Polonez.

Wydawałoby się, iż są to pomyśl­
ne wieści. Wiadomość o wzroście 
produkcji towaru wysoko przetwo­
rzonego ucieszyłaby każdego.

Jednakże po bliższym zapoznaniu 
się z problemami, z jakimi muszą 
borykać się zakłady FSO, widać, w 
jak ogromnym stopniu fabryka jest 
uzależniona od importu części za­
miennych oraz dodatkowych mate­
riałów sprowadzanych z Zachodu.

W szczególności — jeśli chodzi o 
poszczególne półfabrykaty oraz ele­
menty potrzebne do produkcji sil­
ników samochodowych, nie mówiąc 
już o odpowiedniej technologii.

Brak odpowiednich inwestycji 
oraz bazy technologicznej na przes­
trzeni ostatnich czterech lat spowo­
dował nie tylko poważny kryzys w 
tym przemyśle, lecz również nie­
bezpieczeństwo coraz to większego 
uzależnienia się od importu nie­
zbędnych części zamiennych, któ­
rych nie produkuje się z przyczyn 
“obiektywnych”, czyli nie przewi­
dzianych w planie gospodarczym.

Palący brak twardej waluty unie­
możliwia zakup materiałów, które
— w gruncie rzeczy — przyczyni­
łyby się do wzbogacenia rezerw de­
wizowych. Nawet oficjalne oblicze­
nia ekspertów wskazują, iż prze­
mysł samochodowy potrzebuje 1.2 
miliarda dolarów lub około 150 mi­
liardów złotych na sam fundusz in­
westycyjny oraz na modernizację 
przestarzałych urządzeń.

W obecnych warunkach prze­
mysł ten jest w stanie osiągnąć za­
ledwie 220 milionów dolarów, czyli 
jedną piątą zapotrzebowania. Wed­
ług własnych obliczeń FSO, konie­
czny jest fundusz inwestycyjny 25- 
30 miliardów zł, a więc ponad dzie­
sięć razy więcej niż obecnie, tylko 
na samo pokrycie programu in­
westycyjnego, by przemysł ten mógł 
znów funkcjonować normalnie.

Zdaniem ekonomisty prof. Fal- 
lenbuchla z Uniwersytetu w Wind­
sor, import technologii z Zachodu 
do PRL nie był nadmierny, wręcz

przeciwnie: niewystarczający! Na­
leżałoby również dodać, iż częstok­
roć także niewłaściwy.

Przykładem jest właśnie fabryka 
Samochodów Osobowych (FSO), 
która — w znacznej mierze—zakup 
technologii wykorzystywała na 
przemysł zbrojeniowy, jak to zosta­
ło ujawnione w okresie “Solidar­
ności”.

Fallenbuchl uważa, iż bardziej 
racjonalna polityka inwestycyjna 
wraz z intensywnym importem 
właściwej technologii, dałaby lep­
sze wyniki w produkcyjności a także 
konkurencyjności polskich towa­
rów produkowanych na eksport.

Wielu ekonomistów w kraju wska­
zywało od dawna na brak koor­
dynacji oraz nieefektywne wyko­
rzystywanie zakupionych licencji 
przez ekipę Gierka.

W raporcie sporządzonym dla 
Organizacji Współpracy i Rozwoju 
Ekonomicznego (OECD) zatytuło­
wanym “Transfer of Technology 
East-West: Case Study of Poland”, 
prof. Fallenbuchl oblicza, iż niema­
lże 90% nowych procesów wytwór­
czych opiera się na własnych roz­
wiązaniach i licencjach krajowych, 
podczas gdy w wysoko rozwiniętych 
krajach zachodnich udział ich sięga 
zaledwie 30%. Innymi słowy, Pol­
ska nadal uprawia politykę autar- 
ki, dążąc do iluzorycznej samowy­
starczalności.

Samochody z fabryki FSO miały 
być jednym z najbardziej wy­
razistych przejawów sukcesu gos­
podarczego. Polskie Fiaty miały 
nie tylko nasycić rynek krajowy, 
ale również i pełnić istotną rolę w 
spłacaniu zaciągniętych długów wo­
bec Zachodu.

Czy Trzeci Świat w tym pomoże? 
Śmiem wątpić.

(“Nowy Dziennik”)

Zagadnienie 
Broni 

Atomowych
Tygodnik US News & World Report 

zwrócił uwagę, że chociaż Washington 
i Moskwa stosują w swoich polemi­
kach ostry ton, to jednak mogą stać 
się przymusowymi sojusznikami w 
jednym z ważnych zagadnień, a mia­
nowicie w blokowaniu rozpowszech­
niania broni atomowych. Oba super­
mocarstwa mają w tym zagadnieniu 
wspólne interesy.

Próba nastąpi we wrześniu, gdy w 
Genewie dojdzie do spotkania przed­
stawicieli 85 państw, które w 1968 r. 
podpisały Traktakt o Nierozpow- 
szechnianiu Broni Atomowych.

Zagrożenie przeciw skuteczności 
tego Traktatu występuje ze strony 
państw Trzeciego Świata, które są 
bardzo zainteresowane uzyskaniem 
broni atomowych.

Indie i Pakistan robią przygotowa­
nia, aby wysunąć się na czoło ruzobu- 
dowy broni atomowych, a więc włą­
czyć się do zespołu państw, które już 
mają bomby atomowe. Jest ich pięć, a 
dalszych siedem zdobyło jak dotąd 
technologię broni atomowych.

Stany Zjednoczone i Sowiety godzą 
się na jedno: nie chcą, aby w świecie 
powstało jeszcze jedno państwo mają­
ce potencjał atomowy. Na oba mo­
carstwa robione są naciski, aby zapo­
biegły dalszemu rozpowszechnianiu 
broni atomowych.

Kto Będzie 
Ambasadorem w Tokio?

Co prawda sprawa jest jak dotąd 
traktowana jako rezultat pogłosek w 
stołecznym kotle politycznym, ale 
trzeba ją odnotować. Często bowiem 
właśnie pogłoski poprzedzają fakty 
polityczne.

Chodzi tu o obsadę stanowiska ame­
rykańskiego ambasadora w Tokio. 
Obecnie ambasadorem jest b. senator 
Mike Mansfield, mający 82 lata. Zo­
stał on, po 16 latach pełnienia obo­
wiązków przywódcy demokratycznej 
większości w Senacie, wysłany w 1977 
r. przez prez. Cartera na placówkę 
w Tokio, jak też został na niej utrzy­
many przez prez. Reagana.

Stołeczne pogłoski podkreślają, że 
zmiana nie jest przejawem niezado­
wolenia Prezydenta z Ambasadora, 
ale Prezydent sądzi, że na placówce 
dyplomatycznej tej klasy jak Tokio 
młodszy dyplomata mógłby rozwinąć 
bardziej czynną działalność.

Jako następca Mansfielda ma być 
wysuwany Robert McFarlane, prezy­
dencki doradca dla spraw bezpieczeń­
stwa.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMUNTP ROBIN —

WYNIKI INTERTOTO
W tym lipcowym turnieju piłkar­

skim biorą udział trzy polskie 
drużyny: Lech Poznań w grupie 3, 
Lechia Gdańsk w grupie 6 i Górnik 
Zabrze w grupie 7. Turniej ten już 
się zakończył, niemniej uzupełniamy 
wyniki spotkań, które zakończyły 
się pod koniec lipca. W grupie 7 
zwyciężył Górnik Zabrze.

Grupa 3: IFK Goeteborg — Lech 
Poznań 0-2. Broedby — Admira 
Wacker 3-1. Tabela 1. IFK Goete­
borg 7 pkt., 2. Broedby 5, Lech i 
Admira po 2 pkt.

Grupa 6: Lyngby BK — Lechia 
Gdańsk 4-1. Sparta Praga — FC 
Zurich 1-1. Tabela: 1. Lyngby BK 8 
pkt., Sparta 4, Lechia 3 i FC Zurich 1 
pkt.

Grupa 7: Górnik Zabrze — AGF
2- 1, Zalaegerszeg Węgry — Young 
Boys, Szwajcaria 4-0. Tabela: 1 
Górnik —lOpkt. Zalaegerszeg — 4, 
Young Boys 4 i Aarhus GF — 0 pkt.

Przykry był mecz Górnika Za­
brze z Aarhus GF. Andrzej Pałasz, 
po kolejnym faulu B. Kristensena, 
zrewanżował się Duńczykowi głową 
w twarz. Za ten niesportowy gest 
sędzia polski z Warszawy, — List­
kiewicz, ukarał Polaka, tylko żółtą 
kartą. Później, gdy tylko sędzia nie 
widział, obydwaj piłkarze kopali się 
po nogach.

Gdy Duńczyk ponownie sfaulo- 
wał Pałasza, ten znowu uderzył go 
głową w twarz. Tym razem Pałasz 
otrzymał czerwoną kartkę i musiał 
opuścić boisko.

★ ★ ★
PIERWSZA PORAŻKA 

GÓRNIKA ZABRZE
Czwarta kolejka rozgrywek pił­

karskich o mistrzostwo ekstraklasy 
przyniosła nielada niespodziankę, 
gdy zanotowano pierwszą porażkę 
lidera — Górnika Zabrze w meczu 
ze Śląskiem Wrocław. Mistrz Polski 
przegrał to spotkanie 1-2.

O drugą niespodzankę postarała 
się drużyna Stali Mielec, która po­
konała dotychczas niepokonany Ruch 
Chorzów również 2-1.

W innych meczach Motor Lublin 
przegrał gładko 0-3 z Zagłębiem 
Sosnowiec. Bałtyk Gdynia wygrał
3- 1 z Pogonią Szczecin. Derby łódz­
kie pomiędzy ŁKS i Widzewem za­
kończyły się wynikiem bezbram- 
kowym. Również mecz Zagłębia 
Lubin z Lechem Poznań zakończył 
się wynikiem bezbramkowym.

W tabeli prowadzi Górnik Zabrze, 
Ruch i Widzew mają po 6 pkt., a na 
ostatnim miejscu znajduje się Mo­
tor Lublin.

★ ★ ★
GRAND PRIX 

LEKKOATLETYCZNY 
Od dłuższego czasu a raczej od 

kilku tygodni odbywają się na róż­
nych stadionach europejskich wiel­
kie międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne pod nazwą Grand Prix. 
Są to bardzo specjalne zawody, rea­
lizowane po raz pierwszy w sporcie 
lekkoatletycznym.

Na czym one polegają?
Otóż te zawody lekkoatletyczne 

organizuje Międzynarodowa Fede­
racja Lekkoatletyczna (IAAF) oraz 
firma Mobil. Zawody te zaintere­
sowały w ogromnym stopniu co lep­
szych i wybitniejszych zawodników 
różnych krajów, gdyż zawodnicy ci 
mają szanse wygrania znacznych 
sum. Innymi słowy do sportu ama­
torskiego (jeśli taki w ogóle jeszcze 
istnieje) wprowadzono oficjalnie 
nagrody pieniężne. Nikogo nie inte­
resują medale czy jakieś puchary. 
Pieniądze są najważniejszą atrak­
cją. Takie nastały już czasy.

W tym roku zawodnicy otrzyma­
ją łącznie 542 tysiące dolarów, które 
wypłaciła firma Mobil, w' sumie 
oddała ona do dyspozycji 3 mi­
liony dolarów na najbliższe 3 lata. 
Za udział w różnych zawodach i za 
zajęte miejsca w tych zawodach 
zawodnicy otrzymają punkty a zwy­
cięzcy w tej czy innej konkurencji 
otrzymają po 35 tysięcy dolarów.

W ciągu bieżącego sezonu lek­
koatletycznego odbędzie się łącznie 
16 zawodów typu Grand Prix i to w 
13 różnych krajach. Pierwszy Grand 
Prix odbył się 25 maja w San Jose 
(Kalifornia, Stany Zjednoczone), a 
ostatni odbędzie się 7 września w 
Rzymie, gdzie obowiązywać będzie 
podwójna punktacja. W tym roku 
uwzględnia się następujące konku­
rencje: męskie — 200 m, 400 m, 1500 
m, 5000 m, 110 ppł., tyczkę, dysk, 
oszczep, skok w dal.

W konkurencji kobiet: 100, 800, 
3000 m, 400 m ppł., skok wzwyż, kulę 
i skok w dal. W następnych latach 
konkurencje te będą zmieniane.

Obowiązuje następująca punkta­
cja: I miejsce — 9 pkt.,II — 7,III — 
6. Podczas każdych zawodów punk­
tuje się osiem finałowych miejsc. 
Ten nowy styl wynagradzania za­
wodników wzbudził zarówno uwagi 
krytyczne jak i entuzjastyczne. 
Zdaniem sekretarza generalnego 
IAAF—Johna Kolta, system Grand 
Prix kończy działalność różnych 
prywatnych menadżerów, którzy 
na własną rękę organizowali takie 
czy inne zawody.

Obecnie wszystko podlega kon­
troli Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej do której wpłaca 
się wygrane pieniądze, a ta z kolei 
pewnego dnia wypłaci je — właś­
ciwym zawodnikom.

★ ★ ★
FINAŁ ZAWODÓW 

JEŹDZIECKICH W SOPOCIE 
Piękne zwycięstwo i Wielką Na­

grodę Gdańska zdobył w Sopocie w 
ostatnim dniu 32 Międzynarodowych 
Oficjalnych Zawodów Konnych w 
skokach 19-letni Bogdan Kubiak z 
BKJ Bogusławice.

Wygrał on najważniejszy kon­
kurs indywidualny. Była to niezwy­
kle udana dla reprezentantów pol­
skich impreza.

Zdobycie zespołowo Pucharu Na­
rodów, Grand Prix i pierwszych 
miejsc w trzech innych konkursach 
— to sukcesy, na które nie liczyli 
nawet najwięksi optymiści.
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McEnroe pokonał w finałowy spotkaniu swego najgroźniej­
szego rywala — Czechosłowaka Ivan Lendla.

Od siły organizacji bratniej pomocy 
zależy znaczenie i prestiż Polonii!
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MANAGUA, NIKARAGUA — Dowódca panamskiej gwardii 
narodowej, generał Manuel Antonio Noriega rozmawia z dzien­
nikarzami po złożeniu wieńca na grobie Carlosa Fonesci, założy­
ciela Frontu Sandinistowskiego. Po lewej stronie widoczny jest 
minister obrony Nikaragui Humberto Ortega. (REUTER)

“Social Security” 
Ma 50 Lat

(CSM) — Pięćdziesiąt lat temu 
rozpoczęła się nowa era dla star­
szych wiekiem Amerykanów — 
podpisano Social Security Act, do­
kument, który zmienił życie eme­
rytów.

Arthur Flemming, sekretarz zdro­
wia, oświaty i opieki społecznej za 
czasów prezydenta Eisenhowera, 
powiedział że system “Social Secu­
rity” uratował od ubóstwa miliony 
starych ludzi. ‘ ‘Social Security uwol­
niło także młodych ludzi od odpo­
wiedzialności finansowej wobec ro­
dziców. Gdyby nie fundusz musie- 
liby utrzymywać rodziców kosztem 
wykształcenia własnych dzieci.

Stopniowo Kongres rozszerza za­

na pożałowania.
W chwili podpisania Social Secu­

rity Act jeden na pięciu Amery­
kanów był bezrobotny. Krach na 
giełdzie i niewpłacalność banków 
doprowadziły do ruiny miliony oby­
wateli.

Fleming obliczył, że obecnie po­
nad 50 procent społeczeństwa po- 
padłoby w kłopoty finansowe gdyby 
nie “Social Security”.

W roku 1940 miesięczne wypłaty z 
funduszu SS wynosiły 41.20 doi. W 
roku 1984 najwyższa wypłata mie­
sięczna wynosiła 703.60 doi.

W miarę jak rosły czeki Amery­
kanie stawali się od nich coraz bar­
dziej zależni.

Były Oficer SS 
Raniony w Wybuchu
Paterson, N.J. (UPI) —W wyniku 

wybuchu podłożonej bomby raniony 
został w czwartek b. oficer oddziałów 
SS, 61-letni Tscherim Soobzokov. 
Bomba wybuchła przed jego domem.

Władze FBI oświadczyły, że Soobzo­
kov otrzymał w kilku ostatnich dniach 
szereg pogróżek telefonicznych. Eks­
plozja poraniła trzech członków rodzi­
ny b. oficera SS.

Soobzokov oskarżony był o zataje­
nie swej przeszłości w momencie, gdy 
przybył do USA w roku 1955.

Wyciek z Cysterny
Muncie, Ind. (CST) — W niedzielę 

doszło po raz drugi do ewakuacji 400 
pracowników firmy Borg-Warner 
Corp.’s Warner Gear Division, w 
zachodniej części miasta, po tym 
jak zaobserwowano ulatnianie się 
słodkiego zapachu, drażniącego oczy 
i drogi oddechowe.

W pobliżu zakładów zatrzymano 
ruch. Nie zanotowano wśród ludzi 
poważniejszych obrażeń.

Łatwopalne chemikalia używane 
przy wyrobie klejów, farb i plastyków 
były przewożone do fabryki do New 
Jersey. Do wycieku doszło pod­
czas postoju wagonu — cysterny na 
bocznym torze.

4933 SIZES 8-20
Smart, cozy. Cape 

suit has attached scarf.
Pattern 4933: Misses 

Sizes 8 to 20.
$3.00 for each pattern. 
Add 65<t each pattern 
for postage, handling. 
Send to:
Anne Adams Patterns.

Reader Mail io
POLISH DAILY ZGODA

62-08 Northern Blvd.. Woodside. 
NY 11377. Print Name. Address, 
Zip. Size. Pattern Number

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65c postage.
Books $2.50 + 65c p&h. 
117-Easy Art of Needlepoint 
122-Stutt n' Putt Quilts

ANNE ADAMS
PATTERN

DISCOUNT 
MUFFLERS

* 3368 N. Pulaski Rd.
Wysokiej jakości części » 

| i najlepszy serwis! 

| Otwarte od poniedziałku | 
Ido soboty od 8 do 8, w niedziele!

od 10 do 3. g
! 25% ZNIŻKI I
* z tym kuponem 2

400 Osób 
Protestowało 

w Stanie W. Virginia
Institute, West Virginia (CT, UPI) 

— Około 400 mieszkańców Institute 
przybyło w niedzielę na wiec, w 
audytorium Kolegium,Stanowego, 
w celu potępienia firmy Union Car­
bide Corp.

Jak już informowano, w wyniku 
niedoptrzenia Union Carbide, w 
ubiegłym tygodniu zatruło się od­
padami chemicznymi, około 142 
miedzkańców okolicznych miejsco­
wości.

Wzburzeni uczestnicy wiecu do­
magali się, niektórzy nawet plą­
cząc, skutecznego zapobiegania tak 
niebezpiecznym incydentom oraz 
zwiększenia praw, informowania o 
niebezpieczeństwie, wynikającym 
z działalności Union Carbide.

Wielu z protestujących nazwało 
okręg petrochemiczny w stanie Vir­
ginia “Doliną Raka”, a inni porów­
nali incydent z ubiegłego tygodnia 
ze straszną katastrofą w Bhopal, w 
Indiach, gdzie w wyniku zatrucia 
odpadami chemicznymi Union Car­
bide zginęło 2 tys. osób a 100 tys. 
osób zostało poważnie rannych.

Przedstawiciele Union Carbide, 
obecni na wiecu, milcząc przysłu­
chiwali się wystąpieniom mieszkań­
ców.

17 Razy Większa 
Od Ziemi

Planeta Neptun jest 17,3 razy więk­
sza od Ziemi.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

WOMIN5 MEDK.AŁ CtNTB J

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

kres systemu. Początkowo emery­
tury SS wypłacane były tylko pra­
cownikom zatrudnionym przez pry­
watne firmy.

Obecnie planem jest objętych 95 
procent wszystkich pracujących w 
USA, łącznie z właścicielami drob­
nych przedsiębiorstw i większością 
pracowników administracji państ­
wowej.

Zasiłki dla rodzin zmarłych pra­
cowników zostały wprowadzone w 
1939 roku, renty dla niezdolnych do 
pracy w roku 1956, ubezpieczenia 
zdrowotne w 1965 r.

W czasach kiedy nie było Social 
Security sytuacja ludzi starych, 
niezdolnych już do pracy była god-

Dziennikarze Brytyjscy 
Na “Czarnej Liście”

Londyn (UPI) — Cieszące się du­
żym poważaniem pismo brytyjskie 
“Observer” podało do wiadomości, że 
brytyjska agencja wywiadowcza M-15 
przeprowadziła dochodzenia w spra­
wie działalności dziennikarzy zatrud­
nionych przez rządową rozgłośnię 
BBC. Niektórzy z nich zostali po tym 
umieszczeni na “czarnej liście”.

Treść ogłoszonego przez pismo ra­
portu — stawia pod znakiem zapyta­
nia niezależność, jaką cieszy się rzeko­
mo BBC.

Postawione przez “Observera” za­
rzuty, wysunięte zostały w związku z 
niedawnym, 24-godzinnym strajkiem 
dziennikarzy zatrudnionych przez 
BBC. Dziennikarze wyszli na strajk 
po tym, jak kierownictwo rozgłośni, 
reagując na protesty rządu, postano­
wiło odwołać emisję projektowanego 
filmu dokumentalnego zawierającego 
wywiad z Martinem McGuinness, 
podejrzanym o odgrywanie czołowej 
roli w działalności IRA.

Najkrótszy Dzień
Największa z planet Jowisz ma 

“najkrótszy dzień.” Jej obrót do­
okoła swej osi trwa zaledwie 9 go­
dzin i 59 minut.

Zawiadamiamy was, 
Ze Ukazał Się Już Nowy

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was,

Kalendarz Polski 
Na Rok 1986

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646 

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT 
Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30,

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Wygodne i praktyczne

DAMSKIE BLUZECZKI 
bez rękawów 

Jednobarwne i kolorowe; 
wycięcie w szpic 
Rozm. S-M-L- 

1/2 CENY

Damskie

KOSTIUMY 
KĄPIELOWE 
znanych firm 

i/2 CENY
Wybielacz

( CLOROX
1 galon 

|>jll];(|i.| Wart. $1.40
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Na sezon jesienno-zimowy

KOŁDRY
Dacron/Bawełniane pokrycie 

Pojed.
72x84” «inqq
Reg. $29.95 41 U5”
Podwójne i
“Queen”
80 x 90 SOQQQ
Wart. ‘34.99

Jeśli masz rodzinę w Polsce oszczędź Mi lub 
więcej na wielkiej wyprzedaży.

* mydła * pasty do zębów * ubrania * ręczniki
* bluzki * dżinsy

* wszystkie artykuły na wyprzedaży w baaemende

Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.

W roku 1950 czeki “Social Secu­
rity’ ’ stanowiły jedyne źródło utrzy­
mania dla 27 procent emerytów. 
Dzisiaj ponad 50 proc, osób star­
szych wiekiem utrzymuje się wyłą­
cznie z emerytur SS. Coraz więcej 
Amerykanów żyje dłużej. Pobiera­
ją więc z funduszu “Social Security” 
więcej pieniędzy.

W roku 1984 trzech pracujących 
“utrzymywało” jednego emeryta, 
w roku 1945 aż 42 pracowników.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILL VILLE. IND.
Stacja W. JOB. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAGOSKIE FALA 
Stacje WOP A 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem
Stacje WCEV___________1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC AM 

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN. Właściciel

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł. 

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM 

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz 
Stacja WOPA__________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA / ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Te! 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacje WTAQ 1300ZM

LaGrange. IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz  

INDIANA
A UD YCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 137OKC
W Glen Park (Gary). Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11-ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W / WŁADYSŁA WA 

KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "RadioHelena" WYŁO. 
P.O. Box 21732. Milwaukee. Wl 
53221.

Tel : (414)671-1177 

NEWCASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 

Zygmunt i Stephanie 
KUBINSKI 

W Każdą Niedzielę 
10:30 rano do 12 w południe 

Stacja WKST 1280 KL
11 W. MAdison Ave.

New Castle. Pa. 16102 
Tel : (412) 652-3965
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Wojciech Labak 
po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 19-go sierpnia 1985 
roku, o godzinie 9-ej wieczorem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 22-go sierpnia o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Dykla pnr. 3630 W. George St. 
do kościoła Sw. Jacka, msza św. 
o godzinie 9:00, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Anna (z domu Walęga) żona; Stani­
sław, (Maria), Władysław (Zofia), 
Józef (Barbara),i Kazimierz 
(Maria) synowie i synowe; wnuki 
i wnuczki oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Dykla 
Kaplica Pogrzebowa

Telefon 772-6630

Przywódca Sikhów 
Zamordowany

(Ciąg dalszy ze str. I-ej) W tym samym czasie ulice New

przez zwolenników Longowala. Jeden 
z uzbrojonych został zraniony.

Policja otoczyła domy innych przed­
stawicieli rządu w Pendżab, by chro­
nić ich przed napadami i następnymi 
zamachami.

Lokalne władze północno-zachodnie­
go stanu Pendżab zarządziły oficjalny 
pogrzeb zamordowanego Longowala, 
którego zwłoki mają być dzisiaj spa­
lone.

Obawiając się nowej fali terroryzmu 
ze strony sikhów, rząd Indii postawił 
w pogotowiu wojska stacjonujące w 
stanie Pendżab oraz wprowadził go­
dzinę policyjną przez całą dobę.

W stolicy Indii, New Delhi, parla­
ment zgromadzony na sesji nadzwy­
czajnej złożył hołd przywódcy sikhów. 
Natomiast władze stanowe ogłosiły w 
Pendżab dwudniową żałobę.

Premier Indii zwołał także nadzwy­
czajne posiedzenie swojego gabinetu, 
by omówić sprawę dwóch niezależ­
nych od siebie zamachów. Do zabójstw 
doszło zaledwie miesiąc po podpisaniu 
porozumienia, które miało zakończyć 
zamieszki w Pendżabie, gdzie wojow­
niczo nastawieni sikhowie od trzech lat 
prowadzili krwawą kampanię walcząc 
o autonomię stanu przez nich zamiesz­
kanego. W sumie zginęło w tym okre­
sie około 4,5 tysiąca ludzi.

Jak poda wiliśmy wcześniej, kilka 
dni temu rząd Indii ogłosił, że stan 
Pendżab może przeprowadzić od daw­
na oczekiwane wybory lokalne, ponie­
waż jest tam dostatecznie spokojnie.

W czasie przemówienia na nadzwy­
czajnej sesji parlamentu, Radżiw 
Gandhi stwierdził, że zabójstwo umiar­
kowanego sikha było czynem “anty- 
narodowym i wymierzonym przeciwko 
sikhom”.

Strzelanina 
Na Przystanku 
Autobusowym

Lima, Peru (NYT(. — Uzbrojony 
karabin maszynowy mężczyzna 
otworzył ogień do stojących na 
przystanku autobusowym ludzi za­
bijając trzy a raniąc 10 osób. Ofia­
rami śmiertelnymi zamachowca, 
który strzelał z jadącego samocho­
du, zostało trzech marynarzy.

Żadna z trzech najbardziej aktyw­
nych grup rebelianckich w Peru nie 
przyznała się do zamachu. Do tej 
pory, organizacją oskarżaną naj­
częściej o akty terroru była maoi- 
stowska grupa Świetlisty Szlak.

Przystanek autobusowy, na któ­
rym doszło do tragicznej strzela­
niny przeznaczony był zwykle do 
zabierania na służbę marynarzy. 
Tego dnia stało na nim ponadto ok. 
30 osób. Zdarzenie miało miejsce w 
limańskiej dzielnicy robotniczej, 
Miraflores.

Kierowcy Ciężarówek 
Powrócili Do Pracy 
Detroit (CT) — Około 20,000 kie­

rowców ciężarówek zajmujących 
się przewożeniem samochodów, po­
wróciło w środę w całym kraju do 
pracy. Kierowcy strajkowali od 25 
lipca.

W ramach warunkowej zbioro­
wej umowy o pracę, kierowcy otrzy­
mali podwyżkę uposażeń w wyso­
kości 15 proc. Ostateczne głosowa­
nie kierowców w sprawie nowej 
umowy o pracę przeprowadzone 
będzie do 12 września.

Delhi partolowane były przez oddziały 
paramilitarne. W stolicy Indii doszło 
do zamieszek studenckich. Uczniowie 
ze szkół należących do sikhów znisz­
czyli 8 autobusów transportu miej­
skiego, co było formą protestu prze­
ciwko zamachowi na życie Longowala.

Przewodniczący “Akali Dal” (partii 
sikhów) podpisał porozumienie z Ra- 
dżiwem Gandhim 24 lipca, niemniej 
jednak uważał, że przewidziane na 
22 sierpnia wybory w Pendżabie są 
przedwczesne, ponieważ mogą dopro­
wadzić do następnych, krwawych ro­
zruchów. W przedśmiertnym prze­
mówieniu zapowiedział on jednak, że 
jego partia stanie do wyborów zjedno­
czona.

Rezygnacja 
Kahane z JDL

Los Angeles (CST.CSM) — Rabin 
Meir Kahane złożył swoją rezygna­
cję ze stanowiska przywódcy Ży­
dowskiej Ligi Obrony (Jewish De­
fense League: JDL). Kahane za­
mierza obecnie skoncentrować się 
na sytuacji politycznej Izraela, gdzie 
jest rzecznikiem wydalenia wszyst­
kich Arabów z tego państwa.

Nowym przewodniczącym tej 
ogólnokrajowej, syjonistycznej orga­
nizacji został Irv Rubin (1.40). Ru­
bin, który został mianowany prze­
wodniczącym przez Kahane, po­
wiedział, iż działalność JDL skupi 
się teraz raczej na obszarze Połudn. 
Kalifornii, niż na stanie Nowy York.

Rubin oświadczył, że organizacja 
ta nabierze bardziej amerykań­
skiego charakteru i większe zna­
czenie będzie miała jej amerykań­
ska siedziba.

Urodzony na Brooklynie Kahane, 
lat 52, był wyznawcą syjonizmu od 
najwcześniejszych lat swej mło­
dości. W 1973 r., przed przeniesie­
niem się do Izraela założył w 
Nowym Yorku organizację JDL.

W ubiegłym roku Kahane został 
członkiem parlamentu Izraela — 
Knessetu.

Na kilka tygodni przed wybra­
niem Kahane do Knessetu, ten sy­
jonistyczny działacz razem ze swy­
mi uzbrojonymi zwolennikami przy­
był na granicę największej miej­
scowości arabskiej w Izraelu, Umm 
El-Fahm i przyrzekał namówić jej 
mieszkańców do przeniesienia sie 
“gdzie indziej, gdzie mogliby żyć 
szczęśliwie.” Miejscowo policja za­
broniła przybyszom wstępu do arab­
skiego miasteczka, gdzie już de­
monstrowało swe oburzenie, z powo­
du wizyty syjonistów.

W wywiadzie udzielonym kore­
spondentom UPI, Kahane zapew­
nił, iż “nie chce zabijać Arabów.”

Kahane jest przywódcą izrael­
skiej skrajnie prawicowej partii 
— Kach, która jego zdaniem, stanie 
się w niedalekiej przyszłości trze­
cim największym ugrupowaniem 
politycznym w Knessecie.

“Żaden rząd nie może zostać 
uformowany bez Kachu. Jesteśmy 
falą przysłości” — powiedział re­
porterom “Newsweeku” Kahane.

Posłowie Usunięci 
z Zachodniego 

Wybrzeża
Hebron, Zachodnie Wybrzeże 

(UPI) — Żołnierze izraelscy usunę­
li we wtorek z mieszkania czterech 
prawicowych członków parlamentu 
izraelskiego (Knessetu). Posłowie 
zajmowali apartament w położo­
nym na zachodnim okupowanym 
przez Izrael wybrzeżu Jordanu — 
przez pięć dni. Początkowo posło­
wie odmówili opuszczenia budynku. 
Wyszli z mieszkania dopiero po 
tym, jak żołnierze zagrozili uży­
ciem siły.

Czterej członkowie parlamentu 
odrzucili apele ministra obrony Yi- 
tzhaka Rabina, który spotkał się z 
nimi w poniedziałek i rozmawiał 
przez dwie godziny. Nie udało mu 
się jednakże nakłonić ich do opusz­
czenia mieszkania zajmowanego w 
Hebronie. Oświadczyli oni, że po­
stanowili tu pozostać do czasu, aż 
osiedli się w Hebronie “tysiąc Iz­
raelczyków”.

Po usunięciu posłów przez żołnie­
rzy z Hebronu, min. Rabin wydał 
oświadczenie stwierdzające, że ak­
cja osiedlania się na Zachodnim 
Wybrzeżu może być jedynie rea­
lizowana za zgodą gabinetu.

Władze wojskowe podały do wia­
domości, że odcięły do mieszkania 
zajmowanego przez ustawodawców 
dopływ prądu, wody, jak również 
połączenie telefoniczne.

flSSSS
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KINSZAS, ZAIR — Księża starają się uścisnąć dłoń Papieża Jana 
Pawła II, który przybył, aby odprawić Mszę św w pałacu Lu­
dowym. Podczas Mszy św. Papież beatyfikował siostrę Anuarite 
Nengapeta (REUTER)

Próba z Bronią 
A ntysatelitarną

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czone “wykazują dobrą wolę w sp­
rawie porozumienia z Moskwą”.

Speakes zapowiedział także, że 
Departament Obrony przygotowu­
je również drugą próbę, podczas 
której specjalny pojazd kosmiczny, 
wyposażony w urządzenia pomia­
rowe zostanie zniszczony przy po­
mocy pocisku wystrzelonego z sa­
molotu bojowego. Data tego dru­
giego eksperymentu również nie 
jest jeszcze znana.

Zgodnie z zatwierdzonym pro­
gramem wydatków, Pentagon ma 
prawo przeprowadzić w ciągu roku 
trzy tego typu próby.

Speakes powiedział, że Stany Zje­
dnoczone, które pozostają w tyle za 
Związkiem Sowieckim w dziedzinie 
rozwoju broni satelitarnej, odrzu­
ciły sowieckie moratorium o zap­
rzestaniu prób z bronią kosmiczną, 
aby nie dopuścić do uzyskania przez 
Sowiety “monopolu”.

“Od wielu lat Związek Sowiecki

J. Buchanan 
Skrytykował 

Falwella
Washington (UPI) — Przywódca 

religijny, a zarazem działacz społe­
czny, ewangelista, Jerry Falwell 
powrócił do USA ze swej pięciod­
niowej wizyty w RPA, gdzie spotkał 
się z prezydentem tego państwa, 
Peterem Botha.

Poglądy, jakie Falwell wygłosił 
po powrocie z podróży do RPA zo­
stały przyjęte krytyką niektórych 
duchownych, działaczy społecz­
nych i politycznych.

Pastor Falwell stwierdził, że bi­
skup Tutu, laureat nagrody Nobla 
“brzmi fałszywie”, ponieważ prze­
mawia w imieniu Murzynów Afry­
ki, a przecież “czarna ludność sama 
oświadczyła, że Tutu nie jest jej 
rzecznikiem”.

Przewodniczący Southern Chri­
stian Leadership Conference, pa­
stor Joseph Lowry jest zdania, iż 
Falwell, to “pewien rodzaj reinkar­
nacji George’a Wallace’a, który w 
latach 60-tych był zagorzałym prze­
ciwnikiem integracji rasowej.

Falwell powiedział również, iż nie 
zgadza się z apartheidem i według 
niego, “żadna rozsądna osoba nie 
powinna popierać tego systemu, 
tym bardziej chrześcijanie”. Dodał 
on jednak, iż sprzeciwia się wszel­
kiemu rodzaju sankcjom przeciwko 
segregacji rasowej.

Ewangelista Falwell oznajmił, iż 
zamierza rozpocząć kampanię, w 
której będzie zachęcać Ameryka­
nów, aby kupowali południowo­
afrykańskie Krugerrandy oraz in­
westowali w firmy w RPA.

Plany te skrytykował John Bu­
chanan, prezes organizacji People 
for the American Way — “Wię­
kszość Amerykanów nie posłucha 
zwodniczego, syreniego śpiewu Jer­
ry Falwella i nie sprzeda swych 
przekonań wolnościowych za trzy­
dzieści “srebrników” — Kruger- 
randów”. 

posiada jedyny na świecie system 
antysatelitsamy, będący w pełni 
gotowy do zniszczenia amerykań­
skich pojazdów znajdujących się na 
orbicie okołoziemskiej”.

W dodatku, Speakes poinformo­
wał, że Sowiety są w stanie umieś­
cić w kosmosie broń laserową, któ­
ra może w każdej chwili zniszczyć 
amerykańskie satelity.

Stwierdzając, że USA muszą kon­
tynuować badania nad bronią anty- 
satelitarną w celu “przywrócenia 
równowagi”. Speakes dodał, że so­
wieckie satelity komunikacyjne i 
szpiegowskie mogą w przypadku 
konfliktu wspomagać ruchy wojsk 
ZSSR.

USA posiadają pewną ilość sate­
litów, znacznie jednak mniejszą niż 
Sowiety. “Mamy trochę sprzętu w 
kosmosie — powiedział Speakes — 
lecz oni mogą go w każdej chwili 
zniszczyć, my nie jesteśmy w stanie 
tego dokonać”.

Prezydent Reagan zatwierdził pró­
bę w poniedziałek. Na pytanie czy 
próby z bronią antysatelitamą nie 
będą miały negatywnego wpływu 
na wynik rozmów w Genewie i spot­
kania Reagan-Gorbaczow, Speakes 
odpowiedział, że nie, gdyż Stany 
Zjednoczone “nie zbroją się, tylko 
chcą przywrócić równowagę”.

Speakes powiedział, że nie wie 
czy Sowiety przeprowadziły podob­
ny test, dodał jednak, że eksperci 
amerykańscy są przekonani, że do­
konali oni prób z pojedyńczymi 
elementami systemu w roku 1982. 
Dotychczas nie poddana próbom 
amerykańska broń antysatelitar- 
na, uważana jest za znacznie do­
skonalszą od sowieckiej i zdolną do 
osiągania większych wysokości.

Przywódcy obu izb w Kongresie 
zostali wczoraj poinformowani o 
planowanej próbie. Związek So­
wiecki otrzyma również informację 
na ten temat, zostanie ona prze­
kazana kanałami dyplomatyczny­
mi. Po dokonaniu próby Pentagon 
nie ujawni jej rezultatów.

Nikaragua Odrzuciła 
Projekt Porozumienia

Meksyk (CSM) — Nikaragua od­
rzuciła nowy plan dotyczący poko­
jowych rozwiązań w Ameryce Środ­
kowej, który przewidywał bezpoś­
rednie negocjacje w tej sprawie 
Stanów Zjednoczonych i Związku 
Sowieckiego.

Wagę tej propozycji pomniejszał 
fakt, iż została ona przedstawiona 
przez najsłabsze ugrupowanie party­
zantów, skupionych wokół Edena 
Pastora w San Jose, na Kostaryce.

Większość polityków uważa po­
dobne rozwiązanie w chwili obecnej 
za niemożliwe, choć niejednokrot­
nie już wysuwano obopólne po­
rozumienie dwóch mocarstw w tej 
sprawie, jako kluczowe dla roz­
wiązania problemu

Propozycja została odrzucona 
przez prezydenta Daniela Ortegę 
Saavedra w czwartek, częściowo 
dlatego, iż nawoływała ona do roz­
mów pomiędzy sandinistami i róż­
nymi ugrupowaniami partyzancki­
mi.

Sowieccy Obywatele Uchylają Się 
Od Wojny w Afganistanie

Moskwa (N.D.) — Cztery grupy 
ludności — rekruci, zarząd przed­
siębiorstw, kierownictwo szkół i 
pracownicy administracyjni w ZSRR 
stanęli w obliczu zaostrzonych prze­
pisów dotyczących poboru rekru­
tów do służby w Afganistanie.

Zagubienie lub zaniedbanie pro­
wadzące do zagubienia karty pobo­
rowej są karane grzywną w wyso­
kości 50 rubli. Zwłoka w zawiado­
mieniu władz o zmianie adresu, 
miejsca pracy lub nauki stanowi 
wykroczenie. Grzywny grożą wszys­
tkim przełożonym fabryk i szkół, 
którzy zaniedbają obowiązku rejes­
tracji młodzieży w wieku przedpo­
borowym jak również wszystkim

Starcie 
z Rebeliantami 
Na Filipinach

Manila, Filipiny (NYT) — Dowódca 
wojsk filipińskich podał, że w walkch, 
jakie wybuchły w ubiegłym tygodniu 
w północnej części kraju, zginęło co 
najmniej 15 komunistycznych rebel 
-iantów i 7 żołnierzy. Walki trwały 
8 godzin.

Dowódca wojsk w prowincji Abra, 
gen. Bryg. Tomas Dumpit, poinfor­
mował, że starcie miało miejsce w 
środę i wybuchło, kiedy żołnierze 
przeszukiwali gęsto zalesione obsza­
ry — kryjówkę rebelianckiego od­
działu.

Ali Kamenei 
Prezydentem 

Iranu
Teheran (CST) — Zdecydowaną 

większością głosów prezydentem 
Iranu został Ali Kamenei, doty­
chczasowy prezydent tego kraju.

Jak podało ministerstwo spraw 
wewnętrznych, udział społeczeń­
stwa w głosowaniu był o 20% mniej­
szy, niż cztery lata temu.

Około 60% wyborców w skali ca­
łego kraju wzięło udział w głosowa­
niu. Wszystkich uprawionych do 
głosowania jest 24 miliony.

Poddziemne ugrupowanie dysy- 
denckie z siedzibą w Paryżu, pn. 
“Ludowi Mudżahhedini Iranu” pro­
wadziło dwutygodniową kampanię 
propagandową wzywającą do boj­
kotu wyborów.

Wyniki głosowania wykazały, że 
Kamenei zdobył 85,6%. Inni kandy­
daci odpowiednio mniej: Maho- 
moud Mostafavi Kashani — 9,8% i 
Habibolah Asgar Owaldi — 2%. 
Pozostałe 2,5% to głosy unieważ­
nione lub skreślone.

Kamenei, w tej chwili 46-letni du­
chowny i protegowanych Chomei- 
niego, rozpocznie drugą i zarazem 
ostatnią kadencję w październiku 
br. Następnie musi wybrać gabinet 
zatwierdzony przez “Majlis”, czyli 
irański kongres.

“Jihad” 
Przyznała Się 
Oo Zamachu

Kair (UPI) — Jak podawaliśmy 
poprzednio dyplomata izraelski zo­
stał zastrzelony na ulicy. Ranne zo­
stały dwie towarzyszące mu ko­
biety. Okazało się, że ofiarą zama­
chowców padl Albert Atrakchi (34), 
attache administracyjny ambasa­
dy izraelskiej. Jego żona liana i 
sekretarka Mazał Menashe otrzy­
mały kilka ran postrzałowych. Kule 
zostały usunięte. Stan zdrowia prze­
bywających w szpitalu kobiet jest 
zadawalający.

Większość izraelskich dyploma­
tów w Egipcie nie posiada ochrony 
osobistej.

Grupa pod nazwą “Egipska Re­
wolucja,” która przyznała się do 
zamachu poinformowała agencję 
Reutera, że “ataki na dyplomatów 
izraelskich będą kontynuowane do­
póki izraelczycy nie wyniosą się z 
Egiptu.”

Przedstawiciel “Wielkiej Islam­
skiej Organizacji Jihad” poinfor­
mował telefonicznie amerykańsą 
stację telewizyjną, że reprezento­
wana przez niego organizacja od­
powiedzialna jest za dokonanie za­
machu.

Skonfiskowano Kokainę 
w Meksyku

Tijuana, Meksyk (CSM) — Rzą­
dowa agencja informacyjna donios­
ła, iż w sobotę skonfiskowano l„500 
funtów kokainy, przeznaczonej do 
przemytu do Stanów Zjednoczo­
nych.

Wartość czarnorynkową skonfi­
skowanej kokainy oszacowano na 
$191 min. 

pracownikom administracyjnym, 
którzy nie dopatrzą zgłoszenia dc 
punktów rekrutacyjnych zmiany 
nazwiska lub śmierci osób w wieku 
poborowym.

Nowe przepisy rzucają pewne 
światło na nieoficjalne doniesienia o 
sposobach, jakich imają się pobo­
rowi, aby uniknąć służby w Afgani­
stanie. Nie mogą — tak jak rekruci 
amerykańscy w czasie wojny w 
Wietnamie — po prostu przekro­
czyć granicy ZSRR. Pojęcie od­
mowy służby wojskowej ze względu 
na przekonania nie istnieje w pra­
wodawstwie sowieckim, zaś zwykła 
odmowa podlega karze zsyłki do 
obozu pracy.

Zarysowuje się wyraźna zmiana 
w postawach młodzieży sowieckiej 
w stosunku do służby wojskowej. 
Wzrasta świadomość społeczna na 
temat Afganistanu stale podsycana 
przez pogłoski rekompensujące brak 
oficjalnych wiadomości. Poborowi 
przestają widzieć w służbie woj­
skowej “socjalistyczny obowiązek 
patriotyczny” a w ich stosunku do 
karty poboru nie ma już tej samej 
wielkoduszności, jaka cechowała 
ich starszych braci 10-15 lat temu.

Opublikowany niedawno w ‘‘Praw­
dzie” artykuł autorstwa dwóch ge­
nerałów stwierdza, że “wśród pew­
nej części młodzieży dostrzega się 
polityczną naiwność, osłabienie 
czujności i postawy pacyfistyczne”. 
Władze próbują temu przeciwdzia­
łać organizując kluby paramilitar­
ne dla młodzieży w wieku przedpo­
borowym z kursami spadochroniar­
skimi.

Poważnym problemem logisty­
cznym stały się przemiany demo­
graficzne w ZSRR. Tendencja 
zwyżkowa w liczbie urodzeń w az­
jatyckiej części kraju w połączeniu 
ze zmniejszaniem się liczby uro­
dzeń w części europejskiej stawia 
władze w obliczu problemu z rekru­
tami, którzy niewystarczająco bie­
gle posługują się rosyjskim — ofi­
cjalnym językiem dowodzenia.

Zamordowano 
Filipińskiego 
Dziennikarza

Cebu City, Filipiny (CST) — W połu­
dniowej części Filipin zastrzelony zo­
stał wydawca gazety w języku an­
gielskim, która krytycznie odnosiła 
się do rządu.

Zamordowany dziennikarz jest je­
denastą z kolei ofiarą zamachów 
zorganizowanych w tym roku na pra­
cowników prasy.

Policja zatrzymała dwóch mężczyzn 
podejrzanych o zamordowanie dzien­
nikarza, Joselito Paloma. Zwłoki 
jego znaleziono w samochodzie w bie­
dnej dzielnicy Surigao City, tj. około 
450 mil na południowy — wschód 
od stolicy Filipin, Manili.

Policja prowadzi śledztwo w jaki 
sposób wydawca gazety “Surigao 
Star” znalazł się w biednej dzielnicy 
i czy zabójstwo ma coś wspólnego z 
wykonywaną przez niego pracą, wy­
dawcy i publicysty.

Joselito Paloma był ponadto dyre­
ktorem administracyjnym jednej z 
wyższych uczelni filipińskich i swego 
czasu prezesem regionalnego klubu 
prasowego.

Jak wynika z komentarzy Krajo­
wego Klubu Prasowego, wielu z dzie­
sięciu zamordowanych dziennikarzy 
było krytycznie nastawionych do obe­
cnych władz i większość morderstw 
otoczonych jest do dzisiaj tajemnicą.

Z raportów wojskowych z kolei wy­
nika, że trzej z nich zamordowani 
zostali przez żołnierzy lub byłych 
wojskowych.

Z innych wydarzeń na Filipinach — 
prez. Marcos zwolnił tymczasowo 
czterech więźniów oskarżonych o re­
belię i nielegalne posiadanie ma­
teriałów wybuchowych.

Skazani oni zostali na dwa lata 
więzienia. Tymczasowe zwolnienie 
uzasadnione jest względami rodzin­
nymi.

Dalsze Wahania 
Kursu Dolara

Londyn (UPI) — Kurs dolara waha 
się nadal na europejskich giełdach 
wymiany.

We Frankfurcie notowany jest 
wyższy kurs dolara; wynosi on 2.7755 
DM; podobnie w Brukseli (56,95 fr. 
bel.) i w Mediolanie (1859 lirów).

W innych krajach natomiast dolar 
zniżkuje; W Zurychu płacono za dolara 
2.2747 fr. szwajc.; w Paryżu - 8.4755 
fr.

Za dolara amerykańskiego można 
nabyć 1.3546 doi. kanadyjskiego.



Były Zakładnik 
Domaga Się 

Odszkodowania
Mieszkaniec przedmieścia Hoffman 

Estates, agent biura podróży, który 
był jednym z zakładników porwanych 
z samolotu linii TWA, lot 847, wniósł w 
poniedziałek przeciw linii TWA spra­
wę sądową, domagając się odszkodo­
wania w wysokości 1,075,000 doi. Spra­
wa założona została w Sądzie Okręgo­
wym powiatu Cook.

57-letni Peter Hill, który wraz z 32 
swymi klientami był przewodnikiem 
po Grecji i Ziemi Świętej, był jednym 
ze 153 pasażerów porwanego w dniu 14 
czerwca samolotu linii TWA.

W złożonej skardze Hill twierdzi, że 
kierownictwo linii TWA zdawało sobie 
sprawę z faktu, iż środki bezpieczeńs­
twa stosowane na lotnisku w Atenach 
nie są dostateczne. Porywacze weszli 
na pokład odlatującego do Rzymu 
samolotu, właśnie w stolicy Grecji.

Hill twierdzi dalej, że linia powinna 
była skorzystać z własnych aparatów 
do wykrywania przedmiotów meta­
lowych, jak również innych urządzeń 
służących do zabezpieczenia pasaże­
rów. Hill twierdzi, że niezależnie od 
zastrzelenia podoficera marynarki 
wojennej, 23-letniego Roberta Stethe- 
ma, miały miejsce na pokładzie jesz­
cze dwa inne przypadki zastrzelenia 
ludzi.

Sprawa sądowa wniesiona została 
przez adwokata Johna J. Kennelly, 
który specjalizuje się w sprawach o 
odszkodowania dla ofiar katastrof 
samolotowych.

Pomnik 
Warneńczyka 

(Dziennik Polski) — Na history­
cznym polu bitwy pod Warną w 
Bułgarii stanie pomnik króla pol­
skiego i węgierskiego Władysława 
Warneńczyka, który zginął tam 
walcząc z Turkami. Młody władca 
miał tylko 20 lat. Pomnik Władys­
ława III zaprojektowany został przez 
prof. Mariana Koniecznego z Aka­
demii Sztuk Pięknych w Krakowie 
oraz bułgarskiego architekta Geo- 
rgiego Stoiłowa. Posąg przedsta­
wiać będzie Warneńczyka na koniu 
i w zbroi.

Malarstwo 
Juliusza Pola

Wnuk Wincentego Pola — Juliusz, 
zmarły w 1921 r., był cenionym ma­
larzem. Studiował sztukę w Mona­
chium i w Krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, m.in. u Mehoffera 
i Wyczółkowskiego.

Ostatnio w Lublinie w dworku Win­
centego Pola, gdzie mieści się mu­
zeum wielkiego poety, zorganizowano 
ekspozycję 65 prac malarskich jego 
wnuka.

Pejzaże i portrety wypożyczone zo­
stały przez potomków rodziny Polów 
z ich prywatnych zbiorów.

Crafts Now

7364
Tablecloth—ribbons/ 
florals. Use bedspread 
cotton. Pat. 7364: filet 
chart; cloth 48'x60".
Send $3.00 plus 65$ 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:

Alice Brookt Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377 Print Name, Ad­
dress, Zip, pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 + 65c. 
Books $2.50 + 65$ p & h. 
131-Add a Block Quilts 
125-Petal Quilts 
107-lnstant Sewing 
101-Quilt Book Collection 1

Alice Brooks
CRAFTS
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★ Praca Męska ★ Do Wynajęcia

be

★ Rozmaite

★ AUTO

★ Poszukuje Pracy

i

★ Pomoc Domowa
■ ★ Naprawy Lodówek j

Praca Żeńska ★ Elektryczne Roboty

★ Malowanie830-9194

★ Kontraktorzy

Praca

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

DATSUN 200 SX ’80 air/con., sun- 
roof, automatyk, $3,500. 283-0553.

WSZELKIE prace hydrauliczne, tanio 
i solidnie wykonuje Józek. 235-4218.

5 POKOI, 2 sypialnie. Północna 
strona. Kafelkowa kuchnia i łazien- 
ka. Wolimy dorosłych. $300,763-8148

MŁODY mężczyzna z 2 letnia prak­
tyką przy pracach kontraktorskich 
poszukuje pracy. 489-1261.

SPRZEDAM obraz — stare ma­
larstwo francuskie. (pejzaż). Tel.: 
637-8399 po 6-ej.

REID Surface Grinder. $1,150. Tel: 
586-6463 aks for Bill.

POTRZEBNY maszynista z doświad­
czeniem na tokarkach i frezarkach. 
90a i Harlem. 430-5055.

POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora. Tel. 545-0940.

NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411. 

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Diversey — Austin. 
889-7868.

UDZIELAM lekcji gry na pianinie, 
akordeonie i organach. Kupię pianino. 
772-8370.

MĘŻCZYZNA do wspólnego zamiesz­
kania. 637-1314.

POTRZEBNY MALARZ 
z długoletnią praktyką 

i z SAMOCHODEM 
Stała praca 

234-8393

MALOWANIE mieszkań oraz re- 
nowacja drewna 252-6708 po 8 wiecz. 
MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864. 

CZwórka ogrzewana $375 miesięcznie, 
bez dzieci i zwierząt. Okolica Central 
Ave. i Belmont. 227-0678.

DO WYNAJĘCIA piątka w okolicy 
Pulaski — Lawrence 282-7968.

MAINTENANCE STAFF
Part time maintenance person to 
work at 2 Group Homes for Mentally 
Retarded Adults. Involves houseclea­
ning, yard work, maintenance and 
repair.Individual must drive. Submit 
letter or resume to: North Shore 
Homes, 503 Michigan Ave., Evanston, 
II. 60202. Equal emplyment opportunity.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: j 
966-5831.

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce-i 
nach..........................................725-0188

Experienced Bartender
Part Time. And Experienced Short 
Order Cook. With daily special back­
ground. Start immediately.

B.J. KRINGS SPORT SALON 
582-0907

POTRZEBNE osoby znające się na 
elektronice do pracy przy grach tele­
wizyjnych. Mark: 3424422.

POTRZEBNE KELNERKI 
muszą mówić po angielsku 

do pracy podczas 5 dniowego festi­
walu na wolnym powietrzu na 
północno-zachodniej stronie mia­
sta, serwowanie gościom drinków. 
Wymagany wiek 21 lat. Termin 
imprezy; 29 sierpnia — 2 września. 
Godzina 3 p.pł. — 11 wieczorem. 
Doświadczenie mile widziane.

777-8898 (Od 9—5)

KOBIETA znająca j. angielski poszu­
kuje pracy — sprzątanie domów. Tel. 
267-2256.

STORE FOR RENT
700 Sq Ft. Cicero and Addison Area. 

Available immediately. Call in English. 
WELTER and ASSOCIATES 631-6388

GOVERNMENT HOMES 
From $1 (U repair). Also delin­
quent tax property. Call — 
805-687-6000 Ext. 9725 for in­
formation.

Couple to Maintain Apartment Building 
Salry plus apartment. 

Call in English for appt. 
477-7200
Karolinę

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO DZIAŁU WARZYW 

Stała praca — pełne godziny. Znajo­
mość angielskiego wymagana. Zgła? 
szać się osobiście w czwartek lub 
piątek.

INTERNATIONAL FOODS 
3417 W. Diversey Ave.

NATIONAL COMPANY
• Office Help
• Sales/Marketing
• Company training & Benefits

Call Now 
644-1919

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
do sprzątania podczas 5 dniowego 
festiwalu na wolnym powietrzu na 
północno-zachodniej stronie mia­
sta. Termin: 29 sierpnia — 2 wrześ­
nia. W godz. 3 p.pł. — 11 w nocy. 
Tylko kandydaci powyżej 18 roku 
życia. Obowiązki obejmują sprząta­
nie terenu i opróżnienie pojemników 
ze śmieciami w czasie i po imp­
rezie. 2 zmiany; 3 p.pł.-ll wiecz. i 11 
wiecz.-7 rano

777-8898 (Od 9—5)

MAINTENANCE 
Individual to perform general main­
tenance activities, including painting. 
Vehicle required. Mileage reimbursed. 
Full range of benefits. Apply at 

NELSON BROS. FURNITURE 
2750 W. Grand Avenue, Chicago

OKOLICA CRAGIN
5% pokojowy, murowany dom-bunga- 
low. Pełny basement. Garaż na 2 auta. 
Blisko parafi św. Stanisława. W śred­
niej $bO-tce. Telefonować po 5 po po­
łudniu — proszę mówić po angielsku. 
289-1597 566-7674

OPERATORKI 
DO CENTRALI 

TELEFONICZNEJ: 
TELEPHONE ANSWERING 

SERVICE 
Monday-Friday, NO weekends. 
Day shift; MUST speak good 
English and Polish. Interview 
9-11 a.m. Mon. thru Fri. ONLY. 

5146 W. BELMONT 
MOŻE BYĆ 

BEZ DOŚWIADCZENIA

PRESSMAN
AB Dick 360 w/two years experience. 
T51 Head experience is desirable. 
Lombard/Oak Brook area.

964-1343

SILK SCREEN INSPECTORS 
Need silk screen inspectors with ex­
perience. Will train, if necessary. Ex­
cellent benefits. Please apply in person. 

CHICAGO SHOW PRINTING CO. 
8330 N. Austin Ave.

Morton Grove, IL 60053

PLASTICS 
MAINTENANCE MAN 

Must have 3 years experience 
in repairing injection molding 
Machines. Be able to read elec­
trical and hydraulic machinery 
diagrams. Be able to trouble­
shoot.
GEORGE KNOFF 831-5446 

SUPERIOR 
MOLDED PRODUCTS 

1660 Old Deerfield Road 
Highland Park, Illinois

POTRZEBNI FREZERZY 
z 5 letnim doświadczeniem w 
USA, CNC operatorzy z 2 letnim 
doświadczeniem w USA.

Tel.: 678-1155

JEFFERSON PARK 
by owner, 3 brm, brick ranch, full 
basement, no realtors please. 545-2107

BODY AND FENDER 
Man

Must be experienced. To fill in for 
vacations. Downers Grove area.

964-2514

BY OWNER
6700 W. — 3500 N.

Brk. bungalow 5 bdrms., 3 baths, 
full bsmt., wet bar, 2 car g. with 
opener, central heat, c/a. New 
roof & furnace, hot water tank, fi­
nished enc. back porch heated. Set 
up for in-law apt. Close to schools, 
tansportation & churches.

Call for Apt.
685-2317

’80 TOYOTA Celica:, tylko 34,000 
mil. Automatyczny. 631-6650 po 5-ej
’79 CHEVROLET Monza 51,000 
mil. 4-ka, automatyczny. Wspma- 
ganie, $1,350. 489-2951.

’81 PONTIAC Phoenix, 4 drzwiowy, 
6-ka, automatyczny, pluszowe sie- 
dzenia. $3,350, 698-5090.

NEAR 1400 NORTH PUALINA
2Vz rooms suitable 

for 2 adults.
$175

321-0133

SEAMSTRESS
to do repair in dry cleaning plant 
full or part time. Apply in person.

FERNWOOD CLEANERS 
5114 W. 95th St. 
Oaklawn, Ill.

AUTO BODY
2 auto body men needed immedia­
tely. Must have 5 years experience. 
Must have own tools. Excellent sa­
lary and benefits.

Call 920-1757
Ask for Don Pierson 

Hinsdale, IL.

HOUSEKEEPERS
The Palmer House and Towers 
a luxury downtown hotel has im­
mediate opening for experienced 
housekeeper. Must be available for 
flexible schedule including weekend. 
Shift is 8 a.m. — 4:30 p.m. Good 
starting salary and benefits. Must 
speak English.

Please apply in person.
Mon. — Thurs. 10 a.m. — 1 p.m.

PALMER HOUSE
17 E. Monroe

£.£.0. - M/F

ADMINISTRATOR
Leading building products manu­
facturer offers excellent opportu­
nity for an aggresive self-mo­
tivated individual. Diversified du­
ties include administrative office 
detail, credit and inside sales. 
Wholesale distribution experience 
and/or a degree in business desi­
rable. Must be fluent in both Eng­
lish and Polish. Good starting sa­
lary and excellent employee bene­
fit package.

Reply to: 
Personnel Dept. 
P.O. Box 2010 

Akron, OH 44309 
An Equal Opportunity Employer

NEWLY remodled 5 rm. apt., near 
Cicero-Palmer. No pets, no chil­
dren. Call BE 7-8827 or 782-3700

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,; 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

OKAZJA
ZAROBIENIA 
DODATKOWO 

I KILKUSET DOLAROW 
TYGODNIOWO

Sprzedając złotą biżuterię w wol­
nym czasie. Po więcej informacji 
dzwonić:

427-4063 w godz.
Od 9:30 A.M.—5:30 P.M.

SPOKOJNA dzielnica, cicha ulica, 3 
pokojowe mieszkanie, lodówka, ku­
chenka, dywany. 4025 N. Kolmar.

Sargent-Wlech Scientific Company 
has the following openings avaialble:

HAND SCREW 
MACHINE 

SET-UP & OPERATE

GOVERNMENT JOBS
$15,000-$50,000/yr. possible. All 
occupations. Call 805-687-6000 
Ext. R-9225 to find out how.

SPRZEDAM
Oldsmobile Cutlass Supreme 
1982. Dwu-drzwiowy. Ma tylko 
24,000 mil.

Tel. 235-4712

CHILD CARE 
FOR BABY

5 day week. Next to Line. Pk. Must 
speak English. Ref. req.

Call 975-8313 Eves.

SPAWACZ-hydraulik poszukuje 
pracy. 489-1261 po poi.

KOBIETA z Polski poszukuje pracy 
847-5972.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

' - RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy*—Polaka Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem-- ' 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

SPRING MAKER
Doświadczeni do ustawiania i opero­
wania “4 Slide wire and strip forming 
machines”. Fabryka o ustalonej reno­
mie zlokalizowana w północno-zachod­
niej części Chicago. Szybko rozwija­
jący się zakład ochładzany oferuje do­
brą zapłatę, idealne świadczenia, po­
dział zysków.

Po bliższe informacje: 
WILLIAM DUDEK MFG. CO. 

4901 W. Armitage 
622-3054

Do Członków
Tow. “Giewont” 
Grupy 2514 ZNP

Prosimy wszystkich członków 
Grupy 2514 ZNP Tow. “Giewont” o 
przybycie w czwartek, 22 sierpnia 
na godz. 7 wiecz. do kaplicy domu 
pogrzebowego Malca 6000 N. Mil­
waukee Ave., aby oddać ostatnią 
posługę śp. Józefowi Potasiakowi, 
długoletniemu członkowi naszej 
Grupy, który pełnił też funkcję kas­
jera Grupy.

Sp. Józef Potasiak był delegatem 
Grupy do Gminy 91 ZNP.

B. Migała, prezes

EXTRUDER 
OPERATOR 

Position avail, immed. for Extru­
der Oper, in process laboratory en­
vironment in Elk Gr. Candidate 
must exhibit mechanical ability/ 
innovation. Neat appearance and 
orderly working habits are impor­
tant. Exp. w/extrusion compoun­
ding a plus. Exc. fringe benefits. In­
terested candiates call:
595-7474 Mon-Fri. 9 a.m.—4 p.m.

Do Członków 
Gminy 91 ZNP

Zarząd Gminy 91 ZNP apeluje do 
wszystkich członków Gminy o przy­
bycie do domu pogrzebowego Ma­
lec, 6000 N. Milwaukee Ave., w cz­
wartek, 22 sierpnia o godz. 7 wiecz., 
aby pożegnać naszego długoletnie­
go członka śp. Józefa Potasiaka.

Alex Pestrak, prezes
S. Kalduś, sekr.

POSZUKUJĘ PARTNERA 
z małym wkładem kapitału do pro­
wadzenia składu żywnościowo-ja- 
rzynowego, delikatesów i wędliniar- 
ni z całkowitym wyposażeniem.

MUSI BYĆ RZEŹNKIEM
- Zapłacę $350 tygodniowo wynagro­
dzenia i dam 50% od zysków nadzór 
nad składem.
Dzwonić: 282-4012 i pytać o Teodora
Uczciwemu i Odpowiedzialnemu

Nabywcy z samochodem i znajo­
mością języka angielskiego sprze­
dam niewielki, doskonale prosperu­
jący bisnes grupowego sprzątnia 
domów. W zachodnich dzielnicach 
Chicago. Wyjeżdżam do innego sta­
nu.

MECHANIC 
LIFT TRUCK 

Only exper. lift truck mechanics 
need apply. Must have complete 
working know, of gas & electric lift 
trucks. We offer competitive salary 
& benefits.

Ask for Richard Dalton 956-1200 
MIDWEST 

INDUSTRIAL TRUCK CO.
Elk Grove Village, Ill.

EXPERIENCED 
Mattison or Blanchard

GRINDER
Full time days or nights. Must 
experienced. Excellent salary and 
benefits. Apply or call:
MIDWEST GRINDING CO.

3350 W. TOUHY Skokie
phone 640-1788

Spadochroniarze 
Uwolnieni 

Od zarzutów
Sędzia sądu okręgowego powiatu 

Cook uwolnił od zarzutów trzy osoby, 
podejrzane o planowanie skoku ze 
spadochronem z wysokościowca Sears 
Tower.

Sędzia Michael Murphy uprzedził 
jednak całą trójkę, że zostanie ona 
powtórnie oskarżona jeśli zostanie 
przyłapana w Sears Tower na ko­
lejnym planowaniu skoku ze spado­
chronem.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Majster, szlifierz, narzędzia 
skrawalne. Polska firma. Zna­
jomość j. ang. wymagana. $15.00 

Dzwoń Santa Barbara, Calif.
(805) 964-9880 pytać o Rychard Wilk 
DOŚWIADCZENI pracownicy do 
sidingu. Tel.: 286-7940,

SYPIALNIA
spokojnej pani w średnim wieku. 
Używalność całego mieszkania. $160 
z użytecznościami. Kimball — Ir­
ving Pk.

267-3382
w czwartek i niedzielę cały dzień 

w inne dni do 10:30 rano i po 10 wiecz.

DIVERSEY — LARAMIE
3 rooms, heated, 1-st floor, near shop­
ping and transportation. Laundry 
facilities.

359-9144

SHEET METAL 
OPERATORS

Both positions require set-up and 
operating experience on Brown & 
Sharpe and similar equipment. 
Must be able to speak, read, write 
and understand the English lan­
guage. Must have legal immigra­
tion status.

APPLY IN PERSON TO: 
SARGENT-WLECH 

SCIENTIFIC COMPANY 
7300 N. Linder Ave. 

Skokie, Illinois 
equal opportunity employer m/f

NURSE’S ASSISTANT
Immediate openings on all shifts for mature, dependable 
individuals interested in patient care. Fluent English required. 
Excellent benefits including free meals and parking.

Call Personnel — 878-6000

EDGEWATER HOSPITAL
5700 N. Ashland Ave., Chicago, IL. 60660

An Equal Opportunity Employer

CLEANING LADY
For large North Side apt. Must speak 
some English. 5 days per week. Excel­
lent pay.

880-5172

Potrzebni Stolarze
Prace wykończeniowe. 

Wspaniała zapłata. 
784-0042 (praca) 342-9600 

w j. angielskim.
POTRZE BIX Y 

TOKARZ/FREZER 
ANITA INDUSTRIES 
5317 Michigan Street 

Rosemont, Ill.

PRESSMAN
Young growing suburban commercial 
company has opening for experienced 
pressman. New 2 color Hamada. Call 
Mon.-Sat.
____________629-7656____________

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA OSOBA 

do naprawy telewizorów i Video 
Games.

DONICO VENDING
123 Illinois Rd., Morris, Ill. 60450

1.815-942-2397

MACHINIST
CNC SET-UP & OPERATE 

Opening for CNC lathe & mill set 
up and operate. Must have at least 
3 years experience on close tole­
rance work.

AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman 528-9200

GENERAL MACHINIST 
OR TOOL MAKER 

Must speak Polish and English 
Call after 10 a.m.

________ 453-4826____________

POTRZEBNI 
MŁODZI CHŁOPCY 

(bus boys) do pomocy przy sprzą­
taniu stołów i pomocy kelnerkom 
podczas 5 dniowego festiwalu na 
wolnym powietrzu, termin; 29 
sierpnia — 2 września w godz. 3 
p.pł. —11 wiecz.

777-8898 (od 9-5)
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Czy Plan Vrdolyaka Naruszy Prawa 
Pracowników Miejskich

Sensowność planu przeprowadze­
nia badań, mających na celu stwier­
dzenie czy strażacy, policjanci i inni 
pracownicy administracji miej­
skiej używają narkotyków, została 
poddana w wątpliwość przez Ame­
rican Civil Liberty Union.

Podczas przesłuchania prowadzo­
nego przez komitet, powołany przez 
Radę Miejską, Jay Miller, dyrektor 
wykonawaczy ACLU wdał się w 
ostrą polemikę z aldermanem Ed­
wardem Vrdolyakiem (10 warda), 
na temat praw konstytucyjnych 
wspomnianych pracowników miej­
skich.

Mayor Harold Washington rów­
nież poddał w wątpliwość legalność 
przeprowadzenia podobnych te­
stów, zarzucając Vrdolyakowi or­
ganizowanie przesłuchań przed ko­
mitetem, w celu podniesienia włas­
nej popularności.

Superintendent policji, Fred Rice 
i komisarz straży pożarnej Louis 
Galante powiedzieli, iż nie mają nic 
przeciwko przeprowadzaniu badań 
funkcjonariuszy podległych im 
służb, jeżeli otrzymają na to odpo­
wiednią ilość pieniędzy i pracowni­
kom tym zagwarantuje się, że ich 
prawa kontytucyjne nie zostaną 
naruszone.

“Jako szefowi policji, nie uszło 
mojej uwadze, że społeczny prob­
lem narkomani występuje również 
w chicagoskim wydziale policji” 
— powiedział Rice. Rice powie­
dział, że^zdaje sobie sprawę z faktu, 
iż zmuszanie pracowników do pod­
dania się testom stoi w sprzeczności 
z Czwartą Poprawką do Konstytu­
cji, ale Wydział rozpatruje obecnie 
możliwość wprowadzenia przymu­
sowych badań tego typu dla wszyst­
kich zaprzysiężonych policjantów.

Podczas przesłuchania przed ko­
mitetem Rady Miejskiej prezes 
Amerykańskiego Instytutu Wykry­
wania Narkotyków (American In­
stitute of Drug Detection). Don 
Shaduck powiedział, że z 2,269 ofi­
cerów policji poddanych testom 
249 wykazało ślady używania nar­
kotyków. Stanowili oni 11% ogółu

przebadanych. Marihuanę paliło 219 
policjantów, 25 zażywało kokainę a 
5PCP.

Nie zgodził się z tym superinten­
dent Rice, który powiedział, że z 
1,922 poddanych badaniom policjan­
tów tylko 90 zostało zidentyfiko­
wanych, jako “potencjalni narko­
mani.”

Wyniki badań wykazały, że 81 po­
licjantów z tej grupy zażywało w 
ostatnich czasach narkotyki.

Rice powiedział, że okresowe ba­
dania policjantów będą się odby­
wać w pewnych odstępach czasu. 
Terminy badań nie będą znane z 
wyprzedzeniem.

Galante powiedział, że wydział 
straży pożarnej opracował swój 
własny program badań pracow­
ników w celu ustalenia czy używają 
oni narkotyków. Galante dodał, że 
jego wydział zaakceptuje wszelkie 
akcje mające na celu podniesienie 
poziomu zdrowia i kondycji straża­
ków.

Vrdolyak uważa, że narkomania 
osiągnęła taki wymiar wśród pra­
cowników miasta, że proponowane 
badania “nie są żadną formą polo­
wania na czarownice lecz oczywistą 
koniecznością.” “Naszym celem 
nie jest ukaranie winnych, naszym 
celem jest udzielenie im pomocy” 
— powiedział aiderman 10 wardy.

John Dineen, prezes Stowarzy­
szenia Policjantów (Fraternal Or­
der of Police) powiedział, że re­
prezentowana przez niego organiza­
cja poprze okresowe badania poli­
cjantów, o ile nie zostaną naruszone 
ich prawa konstytucyjne.

Dineen zaapelował o zorganizo­
wanie programu rehabilitacji dla 
policjantów, którzy zostali usunięci 
ze służby z powodu używania nar­
kotyków.

Alderrmm Vrdolyak wystąpił z 
planem poddania testom pracow­
ników poszczególnych wydziałów 
po tym gdy okazało się, że członek 
ochrony mayora Washingtona znaj­
dował się pod wpływem narko­
tyków i miał powiązania z ich han­
dlarzami.

W Du Page Wzrośnie 
Podatek Od Sprzedaży

W Du Page, a także w innych po­
wiatach stanu, ma wkrótce wejść 
w życie zarządzenie przewidujące 
podwyższenie podatku od sprze­
daży — o 1/4 centa.

Nowa ustawa, podpisana w pią­
tek przez gub. J. Thompsona nie 
dotyczy jedynie powiatu Cook, w 
którym już obecnie płaci się pod- 
wyżony podatek.

Kenneth Lahner, kontroler z Du

Skazany Na Śmierć 
Za Zabójstwo

Ława przysięgłych skazała na karę 
śmierci 20-letniego Mario Flores’a, 
który uznany został w ubiegłym ty­
godniu winnym zamordowania człon­
ka gangu ulicznego.

Flores oraz jego koledzy zdołali w 
dzień Nowego Roku 1984 zwabić do 
swego auta 21-letniego Gilberta Pere- 
za, twierdząc że są oni członkami za­
przyjaźnionego gangu i pragną za­
pewnić Perezowi ochronę.

Zamiast tego — Flores wraz ze 
swymi kolegami odjechali kilka blo­
ków dalej, gdzie w zaułku zastrzelili 
Pereza, zabierając złote łańcuszki, 
które miał na szyi. 

Page poinformował, iż uzyskane w 
ten sposób pieniądze zostaną przez­
naczone na ogólny fundusz powiatu 
i zostaną użyte w pierwszym rzę­
dzie na wyrównanie budżetu, usz­
czuplonego wzrostem kosztów dzia­
łania systemu sprawiedliwości, któ­
ry pochłania około 79% istniejących 
funduszy.

Podwyżka podatku przyniesie w 
powiecie Du Page około 11 min doi.

Za jej wprowadzeniem wypowia­
dał się szczególnie mocno przewod­
niczący Rady Powiatu, Jack Knuep- 
fer, republikanin z Elmhurst.

Podwyżka podatku będzie obo­
wiązywała od 1 lipca przyszłego ro­
ku, a pierwsze wpływy do kasy po­
wiatu są spodziewane w związku z 
tym w październiku 86 r.

Obecny podatek od sprzedaży w 
powiatach otaczających Cook wyno­
si 6.25%, po podwyżce podniesie się 
on do 6.5%. W Du Page może on 
wzrosnąć do 6.75%, ze wzlędu na 
zatwierdzoną wcześniej inną pod­
wyżkę, na rzecz komisji wodnej.

Jeżeli omawiana podwyżka rze­
czywiście wejdzie w życie, zostanie 
zredukowany podatek od nierucho­
mości należący do korporacji — z 12 

od 100 doi. oszacowanej 
wartości — na 9 centów.

Podatek od sprzedaży na przed­
mieściach powiatu Cook wynosi 
obecnie 7%.

Mario Flores był znanym nurkiem. centów 
Instruktor pływania w szkole średniej, 
do której uczęszczał, twierdził, że 
zdolności chłopca mają “potencjał 
olimpijski”.

I 
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S

WASHINGTON — Uczestnicy konkursu, w którym został wy­
brany sobowtór postaci występującej w “reklamówkach”, zwanej 
Mr. Clean. W konkursie wzięło udział 37 łysych, ubranych na 
biało mężczyzn. Zwycięzcą został Jim Wortman (37), który weź­
mie udział w kolejnym etapie konkursu w Nowym Jorku. (UPI)

SPRINGFIELD, ILLINOIS — Królowa piękności Illinois County 
Fair została Kathy Forgas została potraktowana nieelegancko 
przez krowę podczas pokazu dojenia. Kathy nie odniosła obrażeń, 
ale mleko, niestety wylało się. (UPI)

Decyzją Związków Zawodowych 
Nauczyciele Zastrajkują 9/3 br.

Jeśli Kontrakt z Radą Szkolną
Nie Zostanie Podpisany w Terminie

Zarząd związków zawodowych 
nauczycieli chicagowskich (Chicago 
Teachers Union; CTU) głosowali w 
poniedziałek za strajkiem nauczycieli 
jeśli nie zostanie zatwierdzony wielo­
letni kontrakt z Chicagowską Radą 
Szkolną.

Jeśli w przededniu roku szkolnego, 
a więc 3 września br., zastrajkuje 28- 
tysięczna rzesza nauczycieli, to strajk 
ten uniemożliwi dzieciom i młodzieży 
rozpoczęcie nauki w terminie, tj. 4 
września.

Przedstawiciele związków zawodo­
wych zastanawiali się nad kwestią 
strajku tylko 25 minut, po czym za­
twierdzili tę propozycję, stosunkiem 
głosów 840 do 0.

Prezes związków zawodowych, 
Jacqueline Vaughn, stwierdziła, że 
szybkie i jednogłośne podjęcie decyzji 
w sprawie strajku “świadczy o jed­
ności” w związkach zawodowych. 
Przypomniała, iż w przeszłości zarząd 
CTU rozważał propozycje strajku zna­
cznie dłużej, biorąc pod uwagę wszy­
stkie za i przeciw, zanim przystąpiono 
do głosowania.

Ponadto zarząd związków zawodo­
wych ustali na dzień 31 sierpnia osta­
teczny termin podpisania kontraktu z 
Radą Szkolną, bo tego też dnia wyga­
sa ważność poprzedniej umowy mię- 
czy CTU a tą radą.

Wcześniej członkowie związków 
zawodowych złożyli przyrzeczenie, iż 
nie stawią się do pracy w nowym roku

szkolnym jeśli nowy, zadawalający 
ich kontrakt, nie będzie podpisany.

Jesienią 1983 i 1984 r., nauczyciele i 
inni zrzeszeni pracownicy szkół zgo­
dzili się przystąpić do pracy, zanim 
ukończono negocjacje z Radą Szkolną. 
W ubiegłym roku przerwano rozmo­
wy porozumiewawcze, na skutek cze­
go w grudniu wybuchł dwutygodniowy 
strajk nauczycieli. Natomiast w 1983 
r., strajk nauczycieli odbywał się w 
październiku i trwał 15 dni.

Zarząd CTU pouczył swych przed­
stawicieli, aby wręczyli Radzie Szkol­
nej oficjalne zawiadomienie o plano­
wanym strajku, jeśli porozumienie 
nie zostanie osiągnięte do przyszłego 
poniedziałku. W myśl prawa stanu Il­
linois zrzeszeni pracownicy szkół 
muszą uprzedzić o planowaniu straj­
ku na co najmniej pięć dni przed jego 
rozpoczęciem.

Negocjacje pomiędzy CTU a Chica­
gowską Radą Szkolną cały czas są w 
toku, ale zdaniem Vaughn obydwie 
strony “dzieli wielomilowa przepaść”. 
Odmówiła ona jednak wyjaśnienia co 
Rada Szkolna oferuje CTU i czego 
domagają się związki zawodowe nau­
czycieli.

Koła dobrze poinformowane utrzy­
mują, że nauczyciele żądają (między 
innymi) 8 do 10 procent podwyżki płac 
rocznie, podczas gdy Rada Szkolna 
oferuje im około 1 do 2 procent pod­
wyżki.

“Tribune” Poszukiwała 
Pracowników Przed Strajkiem

Przywódcy strajkujących związ­
ków zawodowych są zdania, iż po­
sunięcie kierownictwa świadczy o 
tym, że nie zamierzało ono sfina­
lizować ugodowo umowy przed pod­
jęciem strajku.

Chicago Mailers Union Local 2 
rozpoczął strajk 18 lipca. Tego sa­
mego dnia przyłączyli do niego Chi­
cago Web Printing Pressmen Local 
7 i Chicago Typographical Union 
Local 16.

W sumie przebywa na strajku 
około 1,000 pracowników.

Lowry oświadczył, iż współpra­
cował z “Tribune” przez 3‘A mie­
siąca w sprawie zorganizowania 
programu przyjęć większej ilości 
pracowników z mniejszości etni­
cznych.

3 maja Lowry wystąpił z pro­
pozycją zatrudniania przez “Trib­
une” pracowników w niepełnym 
wymiarze godzin, poprzez inną fir­
mę ASI Personel Services. Rekru­
towaliby się oni w większości spo­
śród studentów, kobiet prowadzą­
cych domy i nowych w tym zawo­
dzie osób.

Kopia raportu Lowry została prze­
kazana Komitetowi d/s Dzielnic, na 
którego czele stoi aiderman Ed­
ward Vrdolyak, przez przywódców 
związków zawodowych.

Komitet Rady Miejskiej został 
powiadomiony w poniedziałek, iż 
“Chicago Tribune” zwróciła się do 
firmy James H. Lowry o pomoc w 
zatrudnieniu nie zrzeszonych w 
związku pracowników do wysyłki 
gazet, na krótko przed strajkiem 
pracowników związkowych.

W wywiadzie udzielonym w po­
niedziałek, Lowry oświadczył, iż 
ostatecznie odmówił swojej po­
mocy, ponieważ ze względu na 
dezaprobatę związku — usługa tego 
rodzaju byłaby “katastrofą polity­
czną.”

Pomimo to, jak poinformował Al­
lan Heritage, wiceprzewodniczący 
International Typographical Union, 
z którym są związani pracownicy 
wysyłki, kierownictwo zastąpiło oko­

ło 80% białych strajkujących związ­
kowców, płatnych po 14 doi na go- 
dz., ludźmi z mniejszości etnicz­
nych, płatnych po 8 doi. na godz., nie 
zobowiązując się jednocześnie dó 
żadnych wobec nich świadczeń. 
Przyjęto na tych zasadach 300 
nowych pracowników.

Zdaniem Allana Heritage, jest to 
wyzyskiwanie kobiet i Murzynów.

“Chicago Tribune” odmówiła ko­
mentarzy na temat ewentualnej 
umowy z Lowry, jak również obec­
nej praktyki zatrudniania pracow­
ników.

Plan Inwestycji 
Zatwierdzony 

Przez Radę Miejską 
We wtorek Rada Miejska zat­

wierdziła jednogłośnie, stosunkiem 
głosów 42:0, sprzedaż obligacji na 
sumę $185 min. Fundusze te posłużą 
do realizacji projektów remontowo- 
budowlanych we wszystkich 50 war- 
dach Chicago.

Wtorkowa decyzja Rady Miej­
skiej jest zwycięstwem mayora 
Washingtona, który od dwóch lat 
prowadził kampanię na rzecz emis­
ji obligacji i projektów remontowo- 
budowlanych, zmagając się z opo­
rem ze strony aldermanów.

Byli Policjanci 
Ukarani 

Wyrokami Więzienia 
Sędzia federalnego sądu rejono­

wego, Charles R. Norgle wydał we 
wtorek wyroki w sprawie trzech po­
licjantów, którzy współpracowali z 
sędzia LeFevurem w braniu łapó­
wek.

Kuzyn sędziego LeFevoura, były 
policjant — James LeFevour (1.57) 
został skazany na 30 miesięcy wię-, 
zienia. Inny oskarżony, Artur Mc- 
Causlin (1. 57), również były poli­
cjant został ukarany 18 mięsiącami 
więzienia, a trzeci były policjant 
Lawrence McLain (1.49) — 15 mie­
siącami.

Zaufać Kierowcy Autobusu, 
Czy Sprawnym Przyrządom

Zdumiewające stanowisko zajął 
członek zarządu CTA, odpowiada­
jąc na zarzuty dotyczące ryzykow­
nej jazdy kierowców. Kilka dni te­
mu pisaliśmy o fatalnym stanie 
technicznym autobusów używa­
nych w transporcie miejskim. Mię­
dzy innymi, ważną sprawą były po­
psute szybkościomierze.

Tymczasem, jeden z przedstawi­
cieli CTA stwierdził, że szybkoś­
ciomierze nie decydują o bezpie­
czeństwie jazdy autobusów, a ich 
brak niczym nie zagraża pasaże­
rom.

“Przez lata — zapewnił rzecznik 
CTA Robert A. Gaines — autobusy 
w ogóle nie miały szybkościomie­
rzy. Kierowcy autobusów są świet­
nie wyszkoleni, mają wysokie kwa­
lifikacje zawodowe. Mogą zatem 
jeździć po ulicach i autostradach 
tak szybko, jak na to pozwalają wa­
runki.”

Niemniej jednak, co przyznaje 
sam Gaines, na początku lat 60-tych 
odstąpiono od przyjętego zwyczaju, 
że autobusy nie mają szybkościo­
mierzy. Przyczyną tego były skargi 
kierowców ukaranych mandatami i 
innymi karami dyscyplinarnymi w 
przypadku złamania przepisów. Tłu­
maczyli się wówczas oni, że nie są w 
stanie ocenić, z jaką szybkością po­
rusza się prowadzony przez nich po­
jazd.

Stanowisko zajęte przez zarząd 
CTA jest więc wielką niespodzian­
ką. Nawet przedstawiciele zarzą­
dów z innych miast wyrażają swoje 
zdumienie słysząc, że bezpieczeń­
stwo jazdy nie ma nic wspólnego z 
szybkością. Mało tego, w Los Ange­
les, San Francisco i Oakland (Kali­
fornia) szybkościomierze są spraw­
dzane dwa razy w tygodniu i w razie 
uszkodzenia — natychmiast wy­
mieniane na nowe.

W Chicago zaś szef administracyj­
ny CTA, Larry Pianto, zażądał do­
piero wczoraj, by sprawdzono szyb­
kościomierze we wszystkich auto­
busach transportu miejskiego i złożo­
no raport na temat kosztów repera­
cji.

Ze wstępnych kontroli przepro­
wadzonych w ubiegłym tygodniu 
wynikało, że na 1,300 autobusów 
80% ma uszkodzone szybkościomie­
rze.

Na domiar złego, okazało się, że 
kierowca autobusu David L. John­
son, który spowodował wypadek na 
Lake Shore Drive (zginęło tam 9 
sierpnia siedmioro nastolatków) zo­
stał oskarżony o nieumyślne spo­
wodowanie śmierci siedmiu osób. 
Policja nie ustaliła jeszcze, czy w 
prowadzonym przez Johnsona au­
tobusie szybkościomierz był zupeł­
nie sprawny.

W każdym razie zarząd CTA nie 
ma wyboru — wszystkie szybkoś­
ciomierze muszą być naprawione 
bez względu na koszty. Mówi z resz­
tą o tym jeden z członków zarządu, 
Howard C. Medley:

“Wymaga tego bezpieczeństwo. 
Jeśli kierowca nie zdaje sobie 
sprawy z jaką szybkością jedzie, 
ma skłonność do zbyt szybkiej 
jazdy, przez co naraża pasażerów. 
Naprawa szybkościomierzy jest 
sprawą najważniejszą. Kim je­
steśmy, byśmy mogli lekceważyć 
przepisy?”

Federalne prawo wymaga, by po­
jazdy wyposażone były w sprawne 
szybkościomierze. Przepis ten 
wszedł w życie w roku 1973. William 
Kountis, urzędnik śledczy prokura­
tury stanowej, przypomnia* że U 
miący ten przepis podlegają karze 
grzywny wysokości $1,000 i karze 
więzienia do roku czasu.

Park i Centrum Artystyczne 
w Navy Pier?

Specjalna grupa zadaniowa, której 
mayor H. Washington powierzył pie- 
czę nad losami Navy Pier, ma zamiar 
podjąć starania, aby wbrew sugestiom 
przedsiębiorców, stary port miejski 
przekształcić w park publiczny 1 cen­
trum kulturalno-wystawowe, a nie 
ośrodek handlowy.

Specjalny raport zespołu w tej spra­
wie budzi jednak sceptycyzm tych, 
którzy znają stan palcówki. Grupa 
sugeruje wskrzeszenie na tym terenie 
działalności kulturalno-wypoczynko- 
wej, której zaniechano tam cztery 
lata temu — ze względu na bezpie­
czeństwo.

Zdaniem komisarza prac publicz­
nych Jerome Butlera, stary budynek 
o długości 3000 stóp potrzebowałby 
renowacji, której koszt wyniósłby 
około 60 min dolarów. Miasto ma za- 
zamiar w roku 81-szym podjąć nego­
cjacje w tej sprawie z firmą Rouse 
Co., z Columbii, która proponowała 
wyłożenie na ten cel dodatkowo 220 
min doi. chcąc budować na tym tere­
nie swoje placówki handlowe.

Miasto spodziewało się odzyskać 
ewentualnie wyłożoną sumę 60 min 
doi. poprzez podatki i opłaty z wynaj­
mu nowo zbudowanych pomieszczeń.

Negocjacje zostały przerwane w 
początku administracji mayora Wa­
shingtona, ponieważ w okresie jego 
poprzedniczki Byrne nie było wido­
ków na konkretne ich rezultaty.

W marcu, mayor Washington powo­
łał do życia 15-osobowy zespół, który 
ma się zająć przyszłością Navy Pier. 
Jego przewodniczącym jest prawnik 
ze śródmieścia, Robert Newman; 
współpracują z nim architekt Hary 
Weese, artysta John David Mooney i 
aiderman Bernard Stone (50 warda).

Panuje opinia, iż mayor będzie za­
dowolony z sugestii przedstawionych 
przez zespół, jeśli zależy mu jedynie 
na otwarciu placówki tanim kosztem. 
Zaproponowano bowiem renowację 
budynku zakrojoną na 13,7 min doi., 
która obejmuje jedynie najpilniejsze 
jego potrzeby — nowe skanalizowanie, 
naprawę przeciekającego dachu i 
elektryczność.

Raport nie odpowiada na zasadni­
cze pytania — skąd uzyskać fundu­
sze na te i późniejsze prace? Podobne 
błędy zniweczyły już w przeszłości 
rozpoczęte prace i plany Wystawy 
Światowej, lub odroczyły projekty, 
takie jak — budowa nowej biblioteki 
centralnej, renowacja Chicago Thea­
tre czy North Loop Theatre District.

W raporcie wymienia się jedynie 
sumę 15 min, którą uzyskano by z roz­
patrywanego właśnie projektu rozpi­
sania obligacji na różne cele miejskie

zaproponowane przez Washingtona.
Raport zakłada przy tym dalszą re­

nowację budynku, której koszt oblicza 
się na 48,3 min doi., w czasie nieokreś­
lonym.

Pokaźną część raportu zajmują 
natomiast rozważania jakiego rodza­
ju działalność powinna lub nie powin­
na być dopuszczona na terenie nowo 
otwartego Navy Pier. Zakłada się 
więc organizowanie różnego rodzaju 
wystaw, łowienie ryb i bieganie, budo­
wę restauracji i sklepów jedynie wów­
czas, jeżeli ich działalność będzie się 
w jakiś sposób wiązać z przeznacze­
niem kulturalno-wypoczynkowym 
centrum.

Navy Pier pozostaniej w dalszym 
ciągu własnością miasta, lecz kierow­
nictwo ośrodka będzie powierzone 
specjalnie do tego powołanej agencji.

Ziarnko Do Ziarnka
Szczęśliwym graczem w Lotto oka­

zał się w zeszłym tygodniu prezes 
banku, Fred McCullough, lat 51 z Gib­
son City, w południowym Illinois.

15 min, które wygrał McCullough 
będzie wypłacane w rocznych ratach 
po 750 tys. doi., w okresie ponad 20 lat.

Suma ta wynosi więcej niż ogólny 
majątek banku, który oblicza się na 
12,235,000 doi.

Podekscytowany gracz i jego żona 
nie zmrużyli oka w sobotnią noc po 
tym, jak upewnili się że zostali posia­
daczami niezwykłej fortuny.

Mc Cullough nabył 20 kuponów lote­
ryjnych i wybrał numery przy pomo­
cy komputera.

Prezes banku nie był stałym gra­
czem Lotto, ale w tygodniu gdy zapro­
ponowało ono niecodzienną stawkę, 
postanowił spróbować szczęścia!

Petycja
4,850 Mieszkańców 

Cicero
W biurze klerka miasteczka Cicero 

złożone zostały w poniedziałek podpi­
sane przez 4850 mieszkańców petycje 
w sprawie zamknięcia tawern, które 
pozostają otwarte do godz. 6 rano. 
Mieszkańcy domagają się, aby refe­
rendum w tej sprawie przeprowadzo­
ne zostało w dniu 5 listopada.

David Boyle, jeden z organizatorów 
akcji zbierania podpisów pod petycje, 
oświadczył że wskutek tego iż tawer­
ny czynne są do godz. 6 rano, “zwięk­
sza się narkomania, prostytucja oraz 
liczne morderstwa”.

Mieszkańcy domagają się, aby w 
godz. od 2 rano do 8 — w tygodniu oraz 
w niedzielę od 3 nad ranem do połud­
nia — tawerny były zamknięte.


